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REKORD ŚWIATOWY KONOPACKIEJ
Mistrzostwa pań w lekkiej atletyce

’7 leklvei atletyki kobiecej możemy! Skok wdał z rozbiegu: 1) Freiwal- k,' z i Jnwnltwit —  j* ... . . . ■* . . ' t - _ “t
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gularnle rekord światowy ku wielkiej I druga mogłyby służyć za wzór na- 
radości widzów. — Bieg rozstawny wy Iszym panom.
grat łatwo A. Z. S., wykazując dosko-| Bieg rozstawny 4 x 75 m. 1) A. Z. S.
nale zmiany. Zwłaszcza pierwsza i'41.1 sek. (skład Chrupczałowska. Alek-

hyc zadowoleni. Ostatnie, szóste z rzę
du m strzostvva wykazały wybitny po- 
stiP w tej dziedzinie i wylon.ły szereg 
jowych sił.
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Plon ogólny
W śród tych ostatnich na pierwsze 

mćisyc wysunęła się Kilosówna (Gór- 
ry >ąsk). która w biegach długich za- 
pew:ada się na wybitną s!lę. Konopacka 
jest znowu w świetnej formie. W kuli 
uzeskała wynik lepszy od rekordu 
światowego, w dysku bije rekord pol
ski oburącz, a wynik prawej ma mar-

downa (Makabi Kraków) 4.76. 2) Jabl
czyńska (A. Z. S. Warsz.) 4.54.5, 3) 
Lanżanka (A. Z. S. Poznań) 4.28.3. Frei 
waldowna zwyciężyła zasłużenie, wy
kazując równość skoku, dobry rozbieg 
i talent, którym najwzględniej góruje 
nad lepszą technicznie Jablczyńską. 
Freiwaldówna jest pierwszą zawodnicz 
ką, która po treningu może przekro-

światowcgo i znacznie obniża rekord 
Polski. A trzeba pamiętać, że miękka 
bieżnia właśnie na dalekie mety da- 
wata się we znaki. Kilosówna wywali 
czyta zwycięstwo w p:ęknym stylu, 
W świetne) formie znajdowała się znoi 
wu Konopacka, która w dysku oburącz 
ustanowią nowy rekord Polski, a w 
rzucie dowolną ręką rzuciła również 
powyżej rekordu polskiego, zbliżając 
się znacznie do swego wyniku w GóW 
teborgu.

Biegi krótkie finałowe przyniosły! 
wyniki gorsze aniżeli w przedbojach, 
dzięki wyraźnemu zmęczeniu pań, stan

sandrowlczówna, Jablczyńska, Wojna
rowska), 2) Warta o 5 mtr., 3) Legja.

Rekord światowy
Pchnięcie kulą oburącz 1) Konopacka 

(A. Z. S. Warszawa) 18 m. 44 ctm. 
(prawa 10 m. 12½ ctm., lewa 8 m. 31½ 
cm. (rekord światowy!) 2) Schabińska 
(Legja) 15 m. 44½ ctm., 3) Miłobędzka 
(A. Z. S.) 15 mtr. 43½ ctm.

Finał 200 m. 1) Czajkowska (Legja) 
28.9 sek., rek. polski, 2) Warecka (War
szawianka) o 4 m., 3) Tabacka (K. S. 
Kolejowy Katowice). Czajkowska zwy
cięża pewnie, prowadząc cały czas.
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FINAŁ STÓWKI , . r J
Na taśmie pierwsza Gędzłorowska, druga Brejerówna, trzecia WojnarowsBĄ 

Niespodzianką było drugie miejsce Brpjerówny____________

ZAWODNICZKI LEGfl WARSZAWSKIEJ
Strą od lewej: Złotnicka, Sosnowska, Schabmska (mistrzyni I rekordzislka 
w biegu z plotkami), Czajkowska (mistrzyni i rekordz. w biegu 200 mtr.)

czyć 5 mtr. >
Rzut oszczepem dow. ręką: 1) Lonka 

(Cracovia Kraków) 29.50, 2) Lanżanka 
(A. Z. S. Poznań) 29.15, 3) Jasna (Cra-

i« światową. — Lonka (Cracovia) ma 
św etne dane do oszczepu, ale dużo je- 
mn musi popracować nad wykorzy- 
s:ri cm rozbiegu. Jasna w kuli jest 
ob ik Konopackiej najlepsza. Szkoda, że 
lawoJniczka ta zwichnąwszy sobie lek 
ś' n "<e. nie mogła startować w dru- 
j i d a zawodów. Lanżanka (A. Z. S. 
P/'uńi w oszczepie posiada piękny 
s:: l i stale przekracza „trzydziestkę".

W Fegach Gędziorowska wysuwa 
s'c - i czoło jako sprinterka, w sprin- 
ta. ii n zedlużooych doskonała jest Czaj 
i •'•' .t (Legja). Schabińska i Jabłczyń 
<s.i w płotkach osiągnęły wyniki bli- 
M.e d brej klasy europejskiej.

SI be są natomiast wyniki w sko- 
k:. . Tu tiic nie mielibyśmy do po- 
“ J . ria zagranicą, gdzie skacze się 
s u ?-',vvż.w 5 m. wdał i powyżej 140 
- \ . i . lentem zdaje się narazie być 
•i .o F.wwaldówna.

Organizacja
Zawody odbyły się na boisku War- 

tr. Niestety orgamzacja, zwłaszcza w 
t erwszytn dniu, pozostawiała wiele do 
zi-c/enia. Protestów wpłynęło też z te- 
; powodu dużo. W drugim dniu było 
• ■ znacznie lep:ej. Bieżnia narazie nie- 
(. w edtra przyczyniła się do pogor
sz . u wyników. ,

Wynikł
V’ 'pręcie kulą dow. ręką: l) Kono- 

P. In ni. 12 cm.. 2) Ja-na (Cracovia 
L . w) 9 m. 47 cm., 3) Miłobędzka

covia Kraków) 24.33. Zwycięża pani 
Lonka. dysponująca doskonałym wy
rzutem, jednak bardzo słabo wykorzy
stująca rozbieg. Dużą poprawę wykaza 
ła Lanżanka, która stylistycznie rzuca 
nailepiej. Obie zawodniczki mogą zu
pełnie śmiało konkurować z najlepszą 
klasą europejską.

Rzut oszczepem oburącz: 1) Lonka 
(Cracovia Kraków) 46.29. 2) Konopacka 
(A. Z. S. Warsz.) 41.19, 3) Jasna (Cra
covia Kraków) 39.90. Poza konkursem 
Lanżanka (A. Z. S. Poznań) drugie 
miejsce 45.85.

Tego dnia rozegrano Jeszcze szereg 
przedbiegów i półfinałów.

Drugiego dnia upal wpływa na wyni
ki niekorzystnie. Mimo to rekordy pa
dają dalej. Konopacka w świetnej bę
dąca znowu kondycji bije całkiem re-

Wynik byłby lepszy, gdyby nie zbyt 
trudne krzywizny.

Bieg 80 m. przez płotki 1) Schabiń- 
ska (Legja) 14.2 sek., rek. polski. 2) 
Jablczyńska o pierś, 3) Lanżanka (A. 
Z. S.) Poznań 4 m. z tyłu. Bardzo pięk
na i równa walka. Jablczyńska prowa
dzi początkowo, później dobija ją Scha- 
bińska. Czas zupełnie dobry. Obie 
zawodniczki mają dobry styl.

Niedziela popołudniuZWYCIĘŻCZYNI I REKORDZISTO
Halina Konopacka ustanowiła na zawo dach w Poznaniu rekord światowy 
w rzucie kulą oburącz, wykazując, że znowu uzyskała znakomitą formę

1 potrafi walczyć o pierwsze miejsce w świocie

Wałki finałowe zgromadziły w nie-

tających zbyt często.
Finał biegu na 60 m. f) Gędzforowd 

sika (T. K. S. Toruń) 8.4, 2) Wojnarowd 
ska (A. Z. S. Warsz.) 2 nu 3) BreneJ 
równa o ćwierć metra. ' j

Skok wwyż 1) Czajkowska (Legjall 
Warszawa) 1.35 cm., 2) Grabicka (So® 
kół — Grażyna Warsz.) 1.30 cm., 3« 
Konopacka (A. Z. S. Warszawa) L3(D 
cm. Łatwie zwycięstwo warszawianek! 
— zawiodła Frydrychówna, która nie*! 
dawno jeszcze z łatwością pokonywaj 
ła 1 mtr. 35 cm. s

Rzut dyskiem dowolną ręką. O Ko<d 
nopacka 35.68 cm. (nowy rekord pokj 
ski). 2) Miłobędzka (A. Z. S. Warsz.B 
27 m. 18 cm., 3) Kobielska (Ł. K. SJ 
Łódź) 25 m. 74½ cm. Konopacka, Jald 
zresztą wszyscy o tern wiedzą, o pelnąl 
iklasę lepsza od Innych. J

Finał biegu na 100 cm. 1) Gędzlorow® 
ska (T. K. S. Toruń) 14.1 sek., 2) Bre® 
jerówna o 2 metry, 3) Wojnar owsika. J

Rzut dyskiem oburącz. 1) Konopac® 
ha (A. Z. S. Warsz.) 60 m. 57 cm. (te® 
kord polski), 2) Jaworska (Cracovia» 
Kraków) 58½ cm., 3) Kobielska (Ł. Kj 
S. Łódź) 4925 cm. 1

Bieg na 1000 m. 1) Kilosówna (Górny 
Śląsk) 322.3 sek. (rekord polski). 2) 
Rażniewska (Krusche Ender, Pabjank 
ce), 3) Perono (KI. Sport. 06 Załęże).

Bieg rozstawny 4 x 200 I) A. Z. S. 
Warszawa) 2 min. 1 sek (nowy rekord 
polski). 2) Warta Poznań o 12 metrów..

Punktacja ogólna
Punktacja ogólna? 1) A. Z. S. War

szawa 38 plkt. 2) Legia Warszawa 15 
pkt. 3) Cracovia Kraków 12 pkt. 4) 
Warta Poznań 10 pkt. 5) Makabi Krai 
ików. T. K. S. Toruń i Rożdzień Szo
pienice po 6 pkt. 6) A. Z. S. Poznań 4 
pkt. 7) Ł. K. S. Łódź 3 pkt. 8) Krasćhe 
Ender, Pabianice, Warszawianka po 2 
pkt. 9) Klub Sport. 06 — Załęże i KoLl 
Klub Sport. Katów, po l pkt. . ।

dzielę popołudniu około 1000 publicz
ności, co jak na zawody kobiece—jest 
pewnego rodzaju rekordem. Atrakcja 
zawodów było wyłonienie się nowej 
wybitnej siły kobiecej w biegach dłu
gich. Jest nią Kilosówna (Górny Śląsk), 
której wynik w biegu na 1000 m. jest 
stosunkowo już niedaleki od rekordu

Drugi dzień

Z. Warsz.) 8.65. Konopacka, znaj i 
c ..i się we wspaniałej formie, do- 

mila pud względem stylu rzuca z 
>-.iwdz wic mę'k:em zacięciem i bije 

. ^<>ko rekord Polski — zbliżając się 
' cm. do oficjalnego rekordu świa-

>. Konopacka stanowi klasę dla
. Zawiodła Kobielska, po której 

• ii wynikach w Łodzi, spodzie- 
.■ znacznie więcej.

COCHET
zwycięzca Tildena I Borotry

PRZED AUTOMOBILOWYM WYŚCIGIEM GÓRSKIM
Inż. Liefeldt na swym Austro-Daimlerze wyścigowym, na którym ustanowił 

wił we Lwowie rekordy szybkości.
Jest on kandydatem na zwycięzcę wyścigu górskiego, który odbędzie się 

w dniu 14 sierpnia na szosie Zakopane — Morskie Oko
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HELEN WILLS 
triumfatorka Wimbledonu

NIEBEZPIECZNY ATAK POLONII
z wielu, które w drugiej połowie bezustannie zagrażały bramce Pogoni, 

‘‘■szewski przy współpracy Krygiera przebija się przez obronę mistrza Pol
ski, by... spudłować fatalnie z paru metro® . " -

CHOlNSKI I RUDAWSKI
najlepsi polscy motocykliści, brawurową jazdą zdobyli sobie ponownie serca 
widzów. W owalu u góry Podgórski zwyciężył lekko Łazarskiego, kwalifi
kując się jako_ najlepszy sprinter polski. U dołu Gędziorowski, mistrz Warsza- 

1 " x svy. jk blegą aa 5Q kim. ............. .....

POGOŃ — ?OLONIA 3:3
Jeden z dramatycznych momentów tego emocjonującego meczu. Gross bron! 
p&try. strzał gacza. a odbitą ® Sffla Bitkę odsyła aa środek Lotb. Ilfeta



Nr. 29
3 PRZEGLĄD SPORTOWY

MISTRZOSTWO KOLARSKIE WARSZAWY
W BIEGU NA 50 KUM.

Brak na starcie Langego, zapisanego 
do biegu; wypadki 1 mocne potłuczenie 
się Łazarskiego, Duszyńskiego, Naple- 
racza, — słabsze KamlńSkiego I Kwie
cińskiego; wycofanie się z biegu Ma- 
terskiego. Jarocińskiego, Okslutycza i 
Bartodziejskiego; zwycięstwo Gędzio- 
rowskiego i heroiczne wysiłki ucieczek 
Popowskiego, któremu srogi regulamin 
(a raczej sędziowie) nie pozwolił ko
rzystać z pomocy poświęcającego się 
Kalinowskiego. Opanowana jazda Choiń 
sklego w mistrzostwie Dynasów, bra
wurowa lecz niebezpieczna Rudawskie-

2) Karle, 3) Gronczewskl. Włodarczyk, 
widocznie obniżony w formie, nie ode
grał specjalnej roli w biegu.

Bieg drużynowy 4000 mtr wygrywa 
osada w składzie: Gędzlorowskl, Ma- 
terski, Okslntycz. Włodarczyk w sła
bym czasie 5.21. Druga drużyna zosta
ła szybko zdekompletowana ubytkiem 
Iko 1 Podgórskiego: czas pozostałych— 
Langego 1 Majewskiego 5:26.4. Na Lan-

motorami I osiąga w nich na trenin
gach rezultaty znacznie lepsze od ze
szłorocznych.

Dodatkowe biegi programu wygrali: 
bieg 1000 mtr. Niciński St. (14.2), bieg 
australijski — Niciński .1., bieg premio
wy ’— Zajfert, bieg półdystansowy 5 
kim. — Skrzypkowskl.

W najbliższy czwartek, dnia 21 b. m.
odbyć się ma na Dynasach rewanżowe 
spotkanie Choiński — Rudawski z 2-u 
startów i trójmecz za motorami: Lan-

gem widoczny jest brak treningu na 
zwykłej maszynie torowej. Kolarz ten ____ ________ „„ ............. ........
uprawia obecnie przeważnie biegi za |ge — Gędzlorowskl — Okslutycz.

POGOŃ WYWALCZA TRZECIE MIEJSCE
W MISTRZOSTWIE LIGI

Troplkalny żar, który panował w u- 
biegłą niedzielę na boisku w parku So
bieskiego stanowił dla obu rywalek 
przeciwnika rzeczywiście tnidnego do 
zwalczenia.

To też, mimo niezwykłej ambicji tak 
Polonii, Jak Pogoni, mimo maximum do 
brei woli wkładanej do gry, lej efekt 
ogólny nie wypadl tak jakby s'’ę moż
na tego spodziewać po dwu finalistach 
zeszłorocznych mistrzostw Polski, W 
ciągu pierwszych 20-tu minut obie stro
ny panowały nad.piłką i sweml poru-|

szeniami na boisku; później ruchy 
czy zaczęły stawać się c9r^kS?r“,zrai 
powolne 1 wszyscy niemal robili wra 
żenle bokserów po pięć u run£ach tóez 
klej watki z godnym sieb.e przeciwni 
'^Polonia wystąpiła bez Butanowa II 
mimo to gra w 60% należała do 
gospodarzy, których silą był szczęśli
wy. lak zwykle Gross wespół z Mią- 
czyńskim 1 Tupąbkfm w obronie, oraz 
trójka Alaszewski, Grabowski, Emcho- 
wlcz w napadzie.

. go, statystująca Herynga 1 Kurnatow
skiego—oto najbardziej jaskrawe punk
ty ostatniego programu niedzielnych 

. zawodów W. T. C.
Wprawdzie mistrzostwo 50 kim, roz

grywane było przy ciągłej możliwości 
niespodzianek ze strony bardziej ży
wych zawodników, wprawdzie czasy 
Choińskiego — 1.52 — 1:51,6 — 1:46.4 
na 3 kim. mówią same za siebie, jed
nakże było coś w niedzielnych zawo
dach co miało bodajże największe zna
czenie dla sportu kolarskiego Warsza
wy. Było to zdecydowane zwycięstwo 
Podgórskiego nad Łazarskim, zwycię-

POLONIA ZDOBYWA PUHAR P. U. W. F
w dłusgo^ysfansoweni mistrzostwie plywacMem

stwo łatwe, uzyskane przy krótkim 
finiszu w czasie 13 sek. Fakt ten przy
wraca zachwianą opinię warszawskich 
sprinterów i stawia pod znakiem za
pytania wartość zdobycia w dniu 3-'m 
b. m. mistrzowskiej koszulki przez A. 
Szmidta z Unionu łódzkiego.

Podgórski w omawianym sprincie po 
kazał się z jaknajlepszej strony. Pew
ność swych sił, błyskawiczne zejście z 
koła z jednoczesnym atakiem przy wej 
ściu na ostatnią prostą i wzrastająca 
szybkość na ostatnich metrach — sta
wiają Podgórskiego na czele polskich 
sprinterów. Czy kolarz ten nie reprezen 
towałby lepie! barw polskich na mi
strzostwie świata w Kolonji od delego
wanych przez związek, domyśleć się 
nie trudno. Niestety z racji znanego 
nieporozumienia w W. T. C. Podgórski 
w mistrzostwie Polski nie startował 1 
nie mógł być tem samem wysłany do 
Kolonji.

Wyniki poszczególnych punktów pro 
gramu były następujące:

Mistrzostwo motorowe Dymasów na 
przestrzeni 3 kim., rozgrywane w 4-ch 
spotkaniach po 3 zawodników: Start 
A 1) Choiński (1:51.6), 2) Heryng, 3) 
Kornatowski. Start B 1) Choiński (1.52), 
2) Rudawski, 3) Heryng. Start C 1) 
Rudawski (1.55), 2) Heryng. 3) Korna
towski. Start D 1) Choiński (1:46.4), 2) 
Rudawski, 3) Kornatowski. Mistrzem 
Dynasów został H. Choiński (W. T. C.) 
— 9 pkt., 2) Rudawski — 7 pkt., 3) He- I 
ryng — 5 plkt., 4) Kornatowski — 3 
pkt. :

Polski Związek Pływacki po raz 
pierwszy urządził mistrzostwa Polski 
długodystansowe. Próba ta wypadła 
naogół bardzo dobrze,, aczkolwiek zar.ó 
wno zawodnicy, jak i organizatorzy 
musieli na początek eksperymento
wać.

Jeżeli chodzi o stronę sportową, 
stwierdzić przedewszystkiem trzeba, że. 
nie mamy jeszcze specjalistów staye- 
rów, ci zaś, którzy się za takich uważa 
ją, są jeszcze pływakami drugorzędne- 
mi. To też triumfowali Jurkowski, naj
lepszy dziś pływak na 200 m. stylem 
klasycznym i Matysiak crawler bez spe 
dJałności, równie dobry na 50 jak i na 
5000 metrów. U większości zawodni
ków, a u Matysiaka przedewszystkiem, 
dało się zauważyć zupełnie złe rozłoże
nia swych sil. niedostateczne wyzyska
nie posiadanych na początku i w rezul
tacie przegrana na finiszu bez pełnego 
wyczerpania.

Zawody były naogół jednym szere
giem niespodzianek, przedewszystkiem 
w konkurencji panów, gdzie 'klęska Ma
tysiaka musiała zaskoczyć tych wszyst 
kich, którzy widzieli uprzednie bezape-

wysunął się na czoło, jednak już po kil|nia się dystansu, różnice 
i Uł . „-~ł____ i- Tn»_ Aw fłłtm<{ '7n.riAtnIv RfP! ._ŻQnKH JllrKOWkudziesięciu metrach doszedł go Jur
kowski. I tu Matysiak popełnił błąd.
który miał go kosztować przegraną: 
nie ufając swym siłom, nie uclekł Jur
kowskiemu- na pierwszej długości, mo
gąc bez trudności wysunąć się o kilka
dziesiąt metrów.

Nie ulega wątpliwości, że gdyby Ma
tysiak był to zrobił. Jurkowski, wo
bec prestige‘u tego niepokonałnego do
tąd w Polsce ćrawióra, nie atakowałby 
go tak uporczywie. Tymczasem Maty
siak pozwolił Jurkowskiemu „przycze- 
pi^ się" do siebie. W miarę zwiększa-

dzy nimi zacierały sie: „żabka* Jurków 
sklego nie ustępowała świetnemu, ró
wnomiernemu crawlowi sześć’ouderze- 
niowemu Matysiaka. • Do 3999 metrów 
Matysiak był pierwszy. Na 4 km. za- 
wrócił pierwszy Jurkowski i to dało 
mu wiarę w zwycięstwo. Od tei chwili 
płyną głowa w głowę, na finiszu Jur
kowski wysuwa się, Matysiak nieco 
zbacza i przegrywa w rezultacie od 2 
do 3 metrów. Czas zwycięzcy 1 godz. 
38 min. 42,6 sek., stanowiący pierwszy 
rekord Polski dystansu, uważać należy 
za bardzo dobry, skoro średnio każdy

Co nowego w Łodzi
PowoM. ale systematycznie wybija I grze podwójnej Prenn, wespół z Kup- 

sle soortowa Łódź na czoło miast Pol- schem pokonał parę Stapenhorst — 
slld. Hegemonia Łodzi zaznaczyła się Rahn 9:7, 6:1, 3:6. 6:3. ....
■ ■ ------------- - -----------ł Prenn zapowiedział swój udział i w

lacyjine triumfy tego pływaka na dy
stansach do 1500 m. Niemniej rewela
cyjne™ było wysunięcie się słabego 
pod względem techniki Kleina z Ju
trzenki i stosunkowo dalekie miejsca 
zajęte przez Siwicklegoi, Morltza 1 Kot 
kowskiego. W kategorii pań sensacja 
jeszcze większa: Trałowa, o której nikt 
nie przypuszczał, że może znaleść choć 
cień konkurencji na tym dystansie, u- 
legla zupełnie bezapelacyjnie mło
dziutkiej, bo pono 14-letnie| pływaczce 
krakowskiej Jutrzenki, Felicji Schreibe 
równie (nawiasem mówiąc nie mającej 
nic wspólnego ze znaną w r. 1924 pły
waczką tego samego klubu, Olgą Schrei 
berówną).

Organizację zawodów przeprowadził 
z ramienia PZP. Pomorski Okręgowy 
Związek Pływacki, który ze swego za 
dania wywiązał się naogół bardzo do
brze, mimo trudnych warunków .pracy. 
Teren był wybrany idealnie: prosty,

dotychczas w następujących dziedzi
nach sportu: kolarstwie, tennisie, bok
sie i atletyce. Niepoślednie też miejsce 
zajmuje Łódź i w piłce nożnej, słab!ej 
jednak prezentujemy się w lekkiej atle
tyce. Sporty wodne są Łodzi komplet
nie nieznane, gry ruchowe, z powodu 
wakacji w szkołach zostały przerwa
ne. O innych gałęziach sportu mają ło
dzianie bardzo słabe pojęcie. A oto kil-

Scratch — 1000 mtr., po 3 przedbie- 
gach. Finał I wygrywa1 Podgórski (13 
sek.), bijąc pewnie o % maszyny ria 
ostatniej prostej Łazarskiego, 3) Jaiio- 
ciński, 4) Majewski. Finał II 1) Oksiu- 
-tycz. Finał III 1) Duszyński. •

Mistrzostwo Warszawy — 50 ktm. z ? 
5 finiszami. Startuje 17 zawodników, ź ' 
których ubywają kolejno — Materski i 
Iko (defekt maszyn). Łazarski, Duszyń- Ł __________
ski, Napieracz, Kamiński i Kwieciński przek toru tratew.
(wypadek), Janociński, Oksiutycz i Zstóoltó uu i;
Bartodziejsiki (zapewne brak treningu), i 5 zawodniczek. Panie i panowie stor- 
Bieg wygrywa Gędziorowski (1:24.34), towali jednocześnie. Matysiak odrazu

jak strzelił, tor regatowy na kanale 
w Brdyujściu, ujęty w regularne ramy 
nfzez groblę i pale, nadawał się do te- 
gó celu znakomicie. Na torze tym od
mierzono odcinek 500-metrowy, który 
przebywano tam i z powrotem 10 raizy.
Start i nawroty z ustawionych Wpo-

Źgłosiło się na start 19 zawodników

Turyści - Hasmonea 3:3
Drugi w tym dinliu wynik nlerozegra- 

ny 3:3. Mecz ten wykazał raz jeszcze, 
że klasa ligowa wyrównywa się coraz 
bąrdiziej.

Turyści, którzy przybyli do Lwowa, 
poprzedzeni opinią nie najlepszą, spra
wili milą niespodziankę. Zespól ich jest 
doskonale wyrównany, technicznie zna 
cznie wyrobiony, biega szybko 1 gra 
energicznie. Świetny okazał się bram
karz Lass. Dobra była też obrona. 
Bardzo pracowicie uwijała się pomoc. 
W napadzie trójka środkowa lepsza, niż 
skrzydła, dość przeciętne.

Hasmonea miała obok momentów do 
brych. wiele chwil i miejsc w drużynie 
słabych. Nie dopisał przedewszystkiem 
młody środkowy pomocnik Boritz. Je
go słaba gra odbiła, się także na obro
nie, w której Redler, mimo wszystko, 
zasługuje na wyróżnienie.

Bramkarz Arnold nie ponosi winy w 
żadnym z trzech wypadków kapitulacji

Na pierwszy plan wybił się Schnei
der, kto wie czy nie najlepszy na boi
sku. Dobry też Fleischer.

Atakowi brak było energji i wykoń
czenia. W polu dobry, gasł i tracił'się 
pod bramką. Steuerman ucierpiał zna
cznie z powodu upałów. Seidel na śród 
ku niezły, Parness mato wykorzystany, 
Hibel dobry, tracił koncept na polu 
karnem.

Mecz wywołał pod koniec 40-sto 
stopniową gorączkę na widowni i skoń
czył się wtargnięciem publiczności na 
boisko. Spowodował to p. Łaba, sędzia 
krakowski. Na niewielki czas przed 
końcem przy stanie 2:2, p. Łaba podyk 
towal karny dla Turystów. Przy zmro
ku trudno było zauważyć z trybun co 
właściwie zaszło. Podniósł sie jednak 
ogólny głośny prostest. P. Łaba stracił 
panowanie nad sobą, przedłużył grę 1 
zdołał „wynaleźć" karny dla Hasmo- 
nei.

Nie obroniło go to od „gniewu tłumu", 
którzy tylko dzięki postawie graczy 
Hasmonei i policji, nie wymierzył so
bie doraźnej na miejscu satysfakcji.

Bramki padły w 30-ei i 34-ei min. — 
obie dla Turystów, zdobyte przez Wal
tera i Marczewskiego (z wolnego). W 
36-ej min. Parness strzela pięknie z 
flanki. Hasmonea wyrównywa w 27-ej 
min. II-giej części przez Steuermana z 
centry Parnessa, przyczem następują 
opisane już incydenty z karnemi a la 
Łaba.

ka wiadomości z dziedzin sportu, któ
re Łódź uprawia.

Piłka okrągła, nadal nam miłościwie 
króluje, damy jej też pierwszeństwo w 
poniższym przeglądzie ostatnich wyda
rzeń w sportowej Łodzi Pnzedewszy- 
stwiem, ogól sportowy zainteresuje bez 
wątpienia protest klubu Turystów, zło
żony zarządowi P L P N w sprawie 
weryfikacji zawodów T K. S. — Tu
ryści w Toruniu, zakończonych jak 
wiadomo zwycięstwem gospodarzy 
2:1. Na zawodach mistrzowskich po
wyższych drużyn w dniu 15 maja r. 
b. wystąpił w barwach T. K. S-u nie
uprawniony do gry gracz Roman Da- 
bert, były prawoskrzydłowy poznań
skiej Warty

Wobec tego Turyści mają szanse na 
przyzname im walkoveru ze spotkania 
z T. K. S-em, • Rzecz zrozumiała, że 
dwa cenne punkty poprawiłyby znacz
nie pftzygję fioletowych w tabeli ligo
wej.

Kluby łódzkie mają żal do stołecznej 
Legjl, która ma niemały apetyt na ich 
graczy. Po przeniesieniu Karaslaka z 
Łodzi do Warszawy, pono Legja zna
lazła sobie nową „ofiarę". Jest nią do
skonały gracz, który nagle w ubiegły 
poniedziałek został wcielony do 1 puł- 
ku łączności w Zegrzu. Podobno, wcie
lenie Gałeckiego, który natychmiast 
opuścił Łódź, jest wynikiem specjal
nych starań Legjl.

Dalej Turyści zostali osłabieni bra
kiem znakomitego pomocnika Kędzie- 
rzawskiego, który wyjechał do Często
chowy, gdzie odbywać będzie swą po
winność wojskową. Wieliszek idzie na 
6-tygodniowe ćwiczenia wojskowe do 
Kutna (15 sierpnia). Natomiast wszelkie 
nogtoski, kolportowane w prasie łódz
kiej o wystąpieniu braci Kubików z 
klubu Turystów są pozbawione pod
staw.

Tyle o piłce nożnej.
Wiele sławy przynoszą sportowe! 

Łodzi każdorazowe występy łódzkich 
tennisistów l kolarzy. Z prasy zagra
nicznej czerpiemy wiadomość, że ty
tuł mistrza w. m. Gdańska w grze po- 
Jedyńczej przypadl w udziale doskona 
temu mistrzowi Łodzi, Danielowi Pren 
nowi członkowi łódzkiego Klubu Lawn- 
tennisowego, który wśród trudnej kon
kurencji zupełnie łatwo utorował so
bie drogę do zwycięstwa, bijąc w fina
le Rahna, lekko 6:1. 6:0. Również w

tegorocznym międzynarodowym tur
nieju tennisawym o mistrzostwo Ło
dzi, gdzie zresztą ma obowiązek bro
nienia tytułu mistrza w grze podwój
nej wespół z Maksem Stolarowem. 
Turniej w Łodzi, który naznaczony 
jest ua dzień 8 września będzie, sądząc 
z prac przygotowawczych, wielkiem 
wydarzeniem w życiu sportowem Ło
dzi, albowiem zapowiedziany jest u- 
dział najtęższych rakiet zagranicznych 
l niemal wszystkich krajowych. Tytu
łu mistrza w grze pojedyńczej broni, 
dwukrotny już zdobywca nagrody 
przechodnie] Gottlieb z Brna, w grze 
podwójnej para Daniel Prenn — Maks 
Stolarow. w grze pojedyńczej pani 
Wiera Richterówna. Dotychczas zgło
szonym został już udział E. Gottlie- 
ba z Brna, Heidenreicha i Prenna z 
Berlina, Zofki z Pragi Czeskiej, pani 
Baumgarten z Budapesztu, p. de La- 
croix z Berlina.

Ponadto łódzki K.L.T. jest w kontalk 
cie z klubami: Niemiec, Niemieckiego 
Górnego Śląska, Czechosłowacji, Wę
gier l Austrii.

Kolarstwo łódzkie może się. poszczy
cić wspaniałymi sukcesami. Najważ

niejsze tegoroczne konkurencje, zakoń
czone zostały wspaniałymi triumfami 
łódzkich kolarzy. Nie licząc nąjzą- 
szczytniejszych tytułów mistrzów Pol
ski na szosie i torze. łodzianie zwycię
żyli w dwu jeszcze trudnych bardzo 
konkurencjach: w biegu „Expressu Po 
ranego" w Warszawie i w wyścigu 
górskim Kraków — Zakopane.

We wtorek, międzynarodowym po
ciągiem pod przewodnictwem wice
prezesa Z. P. T. K. p. Artura Thie- 
lego i p. Eulenfelda wyjechała polska 
ekspedycja kolarska na mistrzostwa 
świata do Kolonji. Mielmy nadzieje, że 
kolarze nasi dołożą wszelkich starań, 
aby z honorem wyjść z tych między
narodowych zawodów.

Mistrz Polski na torze, Artur Szmidt 
skorzysta z pobytu zagranicą, i jak 
się dowiadujemy, odbędzie tournee po 
Niemczech. W drugiej połowie lipca 
odbędą się we wszystkich większych 
miastach Niemiec wielkie międzynaro
dowe zawody kolarskie. Niemcy bo
wiem wykorzystują sposobność, że go 
ści u nich wielu kolarzy, którzy star
tować będą w mistrzostwach świata, a 
więc koszta sprowadzenia dla nica 
są minimalne. Szmidt pozostanie za
granicą dwa tygodnie i startować bę
dzie prawdopodobnie w Kolonji i Wro 
cławiu.

Sport pugilatorski śpi snem sprawie 
dliwego, a nawet powoli upada. — Za-

kilometr wypada poniżej 20 minut, pod 
czas gdy jeszcze dwa lata temu rekord 
Jurkowskiego na kilometr był gorszy!

O drugie miejsce walczyła niemniej 
zaciekle druga para: Pęciłło z Kleinem. 
W. niewielkiej odległości za nimi podą
żała samotnie Rlttermann. Dalej szła 
zwarta grupa AZS. — Varsovia z Si- 
wtókim. Moritzem. Kotkowskim, bmo- 
derkiem i Óńatowsklm. Grupa ta po
pełniała ten błąd że zawodnicy jej nie 
liczyli na swoje siły, a każdy z nich 
dawał się prowadzić Innym.

Na 3 kim. Matysiak ustanawia pierw 
szy rekord polski dystansu 57 min. 56.5 
sek.

W kategorii pań Tratowa prowadzi 
przez dwa i pół kilometra swym spo
kojnym. ale nieekonomicznym trudge- 
genem. Za nią bardzo blisko idzie 
Schreiberówna, płynąca wyjątkowo po 
prawnym stylem klasycznym. Na 3-im 
kim. Schreiberówna mija rekordzisfckę 
i ustanawia pierwszy kobiecy rekord 
tego dystansu 1 godz. 16 min. 1 sek. 
Odtąd odsuwa się coraz bardziej i wy
grywa pewnie w 2 godz. 7 min. 59.3 
sek., przychodząc jako 12-ta między 
mężczyznami, przed znanym „maratoń 
czykiem" pływackim Buzą. Tratowa o 
300 m., trzecia Lisińska (T. K. S.), 
czwarta Schónfeldówna (Jutrzenka), 
która wielkim wysiłkiem woli dobrnę
ła do mety. Ostateczna klasyfikacja na 
celowniku była następująca:

1) Jerzy Jurkowski (Polonia, War
szawa), mistrz Polski na rok 1927« zdo
bywa ptthar Państw. Urz. W. F. i P. 
W. 2) J. Matysiak (A. Z. S„Warszawa), 
3) J. Klein (Jutrzenka, Kraków) o 300 
m. zapierwszym. 4) Pęciłło (Pol, War
szawa) o 3 metry za poprz. 5) J. Rit
terman (Jutrzenka) 40 m. za poprzed. 
6) Stefan Siwicki (A. Z. S., Warsz.) 40 
m. za poprz. 7) W. Morltz (A. Z. S« 
Warsz.) 8) Kotkowski (A. Z. S., War.) 
1 godz. 51 min. 9) Soldinger (Makabi, 
Krak.) 10) Gnatowski (Varsovia), Smo- 
derek wycofał się. 11) Trat (Wisłą, 
Warsz.) 12) Schreiberówna. Mistrz Pol
ski zdobywa puhar P. U. W. F. I P. W. 
2:07:59.3. 12) Buzą (T. K. tS,)« Pierwszy 
zawodnik pomorski. Kdnczyło wyfplg, 
20 osób. - ’

PÓ tym pierwszym akcie mrstrzośfw 
Polski, punktacja puharu Ministerstwa 
Spraw Wojskowych dla najlepszego 
klubu pływackiego w Polsce przedsta
wia jak następuje: Polonia, Warsz. 24 
pkt., Jutrzenka 23 pkt., A. Z. S.s War
szawa 9 pkt., T. K. S. — 5 punktów.

L^owianie — musimy wyznać ze 
smutkiem — nie są Już Pogon.ą z przi-i 
lat trzech czy dwu. Ich najw ększą bo
lączką Jest pomoc: Hanke, który nią 
razem zawodził nawet w defensywie, 
Fichtel, u którego grać znaczy fouh- 
wać I Jeszcze najlepszy z tej trojki ma. 
ły Deutschman.

Obrońcy i bramkarz, to tylko po
prawność, lecz w każdym razie— nie' 
klasa. '

W napadzie, tym rdzeniu mistrza 
Polski, grała de facto lewa jego strona, 
zwłaszcza para Garblcń — Szabakic- 
wicz najlepsi obok DeuŁachmana gra
cze drużyny. Kuchar jak zwykle praco- 
wity I szybki nic wiele min! klo-potu z 
ogrywaniem Lotha I, ale za to zała
mywał się stale na nadpszyni bodaj 
graczu na bo sku — Mlączyńskan. >ło- 
necki ciągle jeszcze bez wyrazu byt 
łatwy do trzymania nawet dla powol
nego Lotha IV.

Emocjonujący przebieg gry juz w 
3-ej minucie przyniósł lwowianom pro
wadzenie po pięknym biegu i dośrod- 
kowaniu Szabakiewieża, zani emonem- 
przez Batscha w oczach /.dezoriento
wanego i wogóle słabego tym razem 
Jelskiego na pierwszą bramkę. Punkt! 
rewanżowy był wynikiem rzutu wolne 
go, bitego przez Tupalskiego: Olear-' 
czyk odbił go, niestety już za linją bram
ki: 1:1.

Po uczynionej w porę zamianie za. 
dużej i nierównej piki na dobrą, Polo
nia przygniata Pogoń coraz wyraźniej. 
Jej trójka środkowa napadu kombinuje! 
w polu czasami wprost precyzyjnie, a, 
nieobliczalne wypady Krygiera od cza
su do czasu stwarzają również ctęzkw 
sytuacje dla Pogoni. . 1

Mmo to prowadzenie zdobywają war 
szawiacy nie z gry. lecz z r°ż* 
liego: strzał Krygiera chce odbić Sobo
ciński już w bramce, gdzie dobija go 
jeszcze Alaszewski.

Po zmianie bo-isk gospodarze ciągle 
w ofensywie. Wyjątkowo pracowity, i 
ruchliwy Grabowski nie wykorzystuje, | 
zdawałoby się pewnej sytuacj' tuż pod i 
bramką. Więcej szczęścia od niego mat 
Emchowicz, który dalekim pięknym 
strzałem ustanawia wynik 3:1.

Pogoń przeżywa wtedy widać zała-. 
manie psychiczne, bo utrata tych bra- 1 
mek nie wywołuje u niej długo żadnej - 
kontrakcji. Dopiero na kwadrans przed 
gwizdkiem końcowym starzy rutyniści 
rozpoczynają generalną ofensywę. 
Wszędobylski Kuchar swoim niespoży
tym wigorem i niezłomną wolą zwy
cięstwa zapala nawet ospałego Bat-; 
scha i napad Pogoni zaczyna grać jak 
w dawnych dobrych czasach.

Natomiast pomoc Polonii zmęczona. 
ciągłą grą ofensywną nie daje należy
tego oparcia tyłom, w których popro- 
stu dwoi się i troi Miączyński.

Mimo jego wspaniałej gry, mimo do
prawdy przysłowiowego szczęścia 
Grossa, w siatce jego więzną jedna po 
drugie! dwie., najpiękniejsze bramki 
dnia: Kuchara po wspaniałym jjodanjil 
Batscha i śłoneckiego, ; i

Punkty zdobyte przez obie strony ( 
są dla nich bardzo cenne: Pogoń wysu- , 
wa s'ę na trzecie miejsce tabeli, a Po
lonia zajmuje — ósme okupowane do- i 
tychczas przez Czarnych.

Mecz prowadził naogół dobrze p. 
Ręttig z Łodzi.

T. K. S.--Czarni 4:0
Mecz powyższy, rozegrany o godz. 

4-ej ucierpiał ogromnie z powodu do
kuczliwego upału, mimo to dal widzom 
spektakl bardzo interesujący. Przeciw
nicy okazali się równorzędni, przepro
wadzali akcje bardzo ciekawie, ale go
spodarze nie umieli żadnej z nich wy
kończyć. To było też powodem suk
cesu cyfrowego Toruńczyków.

Pewną winę ponosi- również Bydłlń- 
ski. Drapała grał także słabo, a sła
bość partnerów odbiła się i na Kwie
cińskim.

Nieźle zaprezentowała się pomoc 
Czarnych, o nowem obliczu: Kwiatków 
ski okazał się dobrym nabytkiem, rów
nież Hemar i Kopeć stanęli na wyso
kości zadania.

Przegrał mecz właściwie napad. 
Miał on sporo sytuacy], by wydrzeć lub 
umniejszyć przeciwnikowi zwycięstwo,
— niestety brak energii i decyzji strzawodnicy rozleniwili się l pracują me- — niestety brak energii i decyzji strza 

systematycznie. Wina tego leży po łowej spowodował, źe W dobytku pląt- 
części, w mało dbałych o swych boha- kl napastników znalazło się wielkie 
terów, zarządach klubów. Izero.

OSTATNIE NOWINY z KRAJU i ZAGRANICY

Nie obeszło się też bez pecha. Chmie 
lowski po kontuzji tylko statystował, 
co było tern fatalniejsze, źe drugi as 
gospodarzy — Sawka nie miał swego 
dnia. Harasymowicz, który stał na 
środku napadu, wykazał brak rutyny i 
Obycia meczowego.

T. K. S. najlepszą część drużyny 
miał w napadzie. Wykorzystywał on 
wszelkie sytuacje, grzmiał strzałami, 
walczył — jak ambicja tego wymaga
ła, Pomoc dobra i ofiarna. Bramkarz 
nie budził zaufania, mimo, że parokrot
nie bronił dobrze; Pomoc dobra.

Gra początkowo otwarta z przewagą 
T. K. S-u. W 12-ej i 18-ej min. z winy 
Drapały i Bydlińskiego zdobywa pierw 
sze dwa punkty doskonały Suchocki, 
Gumowski podwyższył do przerwy wy 
nik do 3:0.

Po przerwie tempo słabnie, Czarni 
przychodzą często do głosu, lecz bez 
skutku. Tuż przed końcem—na jakie 
trzy minuty—zdobywa czwarty i ostat
ni punkt Herbstreich, zresztą przy po
mocy Kwiatkowskiego.

Rogów 8:4 dla pokonanych. Sędzia 
p. Korngold z Krakowa.

ZAWODY ELIMINACYJNE G. O. Z. 
L. A.

Szumnie zareklamowane eliminacyj
ne zawody lekkoatletyczne wypadły 
naogół bardzo blado. Z niewytłumaczo
nych przyczyn brakło na starcie prawie 
wszystkich czołowych lekkoatletów 
śląsk eh. Dziwny ten zbieg okoliczności 
nietylko, że znacznie utrudni kapitano
wi związkowemu G. O. Z. L. A. zesta
wienie reprezentacji, na odbyć się ma
jące w niedzielę, dnia 24 b. m. zawody 
lekkoatletyczne Niemiecki Górny Śląsk 
— Polski Górny Śląsk, lecz, osłabi po
ważnie nasze szanse w zawodach, na 
których wyniku sportowi polskiemu na 
Śląsku tak bardzo zależy.

Wyniki techniczne: Bieg 100 mtr. 1) 
BUtzer (Barkochba) 11.6 sek. Bieg 200 
mtr. 1) Rojek (Rożdzień, Szop'enice) 
24.2 sek. Bieg 400 mtr. 1) Rojek (Roź- 
dzien. Szopienice) 54.2 sek. Bieg 1500 
mtr. 1) Ryba (Wyzwolenie, Król. Hu
ta) ustanawia nowy rekord okręgowy 
w czasie 4:18.7 sek. Bieg 5000 mtr. 1) 
Kasprzyk (22 Mata Dąbrówka) 17.04. 
SI®®,--1? mtr. przez plotki 1) Stefan 
Kis elinsk' (Policyjny K. S.. Katowice) ) w czasie 18 2 sek., wyrównując rH 
okręgowy. Pchnięcie kulą 1) Skiba (22 
Mała Dąbrówka) 10.16 m. Rzut cy- 
skiem 1) Kłapczyk (Sokół, Żery) 3035 
m. Rzut oszczepem 1) Sobik (Sokół, Że- 
Ly) ,4(i l7 m- Skolk wdaI D Zieliński (C. 
K. S. Czeladź) 6.35 m. Skok wwyż 1) 
Zielińsk (C. K. S. Czeladź) 1.62 m. 
Skok o tyczce 1) Meze (Katowice 06) 
303 cm.

WIELKIE SUKCESY 
lekkoatletów polskich w Kopenhadze

Biało - czerwony sztandar zaczyna 
szumieć na masztach całego świata. 
Ostatnio powiewał on dumnie na mię
dzynarodowych zawodach Y. M. C. A. 
w Kopenhadze, gdzie członek Cracovii 
Drozdowski zdobył dwa pierwsze miej 
sca, osiągając na 400 mtr. czas 52.7, a 
na 400 mtr. przez płotki — 58.1. Wy
niki te stoją na poziomie rzeczywiście 
bardzo wysokim i świadczą dobitnie, 
że Kraków staje się obok Warszawy 
najbardziej wybitnym ośrodkiem pol
skiego sportu lekkoatletycznego.

Oprócz Drozdowskiego, który już 
dziś może być uważany za najpoważ
niejszego obok Korolkie wieża kandyda
ta na następcę Kostrzewsklego, drugi 
zawodnik Cracovii Nowosielski w sko
ku wda! uzyskał 3-cie miejsce skokiem 
6.31.

P. Tadeusz Semadert', jeden z naj
bardziej utalentowanych publicystów 
sportowych, współpracownik „Przeglą
du Sportowego", wstąpił w tych dniach 
w związki małżeńskie z p. Ireną Kono
packą. Młode) parze pozwalamy sobie 
złożyć jaknajsurdeczniejsze życzenia.

WARSZAWA. Baon Sztabowy M. S. 
Wojsk. — Makabi 5:0 (0:0). Bramki 
dla debiutujących po raz p’erwszy zwy 
clęzców zdobyli: Danek (2), Puchała, 
Scibisz i Karasiak.

Marymont — Gwiazda 8:1 (4:1). Mi
strzostwo kl. B. Gwiazda z 6-ma re
zerwowym'. Gwiazda II — Marymont 
II 5:3. Polonia U — Nadw’ślanka 2:0. 
Mistrz, ligi okręgowej. Warszawianka 
“ ~ Patria 5:1. Mistrz, ligi okręgowej. 
Hakoah — Sparta 2:0 (0:0). Bramki

zdobyli Riltner I Boruchowicz. Kolos— 
Orlę (Żyrardów) 3:0.

Kolarski bieg Makabi na szosie Ja
błonna — Nowy Dwór — Jabłonna (10 
kim.) wygrał Pelowskl w 19 min. 20 s. 
przed Begenbogelem.

Rozgrywka fnałowa o mistrzostwo 
D. O. K. I. między 21 p. p. a 1 p. radjo 
zakończyła się zwycięstwem 21 p. p. w 
stosunku 2:1. Bramki dla zwycięzców 
zdobył Olasek, a dla pokonanych Ter
lecki.

W Warsz. Tow. Wloślarsklem wre 
gorączkowa praca. Termin tegorocz
nych regat o mistrzostwo Polski, połą
czonych z międzynarodoweml zawoda

mi zbliża się, W dniu 30 i 31 b. m. na 
wodach Brdyujścia startować będą: 1) 
ósemka młodszych, 2) czwórka młod
szych, 3) czwórka nowicjuszy, 4) czwór 
ka bez sternika o mistrz, Polski, 5) je
dynka o mistrz. Polski, 6) dwójka po
dwójna o mistrz. Polski, 7) 2 osady na 
czwórkach pólwyśęigowych.

Pięciobój o mistrzostwo W. O. Z. L. 
A. przyniósł wyniki następujące: 1) 
Meyro (Polonia) 2687,875 punktów, 2) 
Surala (Sokół — Dynasy) 2207.67 pkt., 
3) Zrałek (Varsova) 2087.405 pkt., 4) 
Matuszewski (Varsovia).

Wyniki zwycięzcy: 200 mir. 24.9; 
1500 mtr. — 4:32; skok wdał — 6.13; 
rzut dyskiem — 27.11; oszczepem — 
35.11.

Najlepsi wielobojcy stolicy: Cejzlk, 
Dobrowolski, Korolklewlcz, Rusecki 
n'e startowali.

Warszawa — Gdańsk rewanżowe 
potkanie międzymiastowe odbędzie się 

w dn. 15 sierpnia w Warszawie»

Karasiak I Gałecki, dwaj wybitni o- 
brońcy łódzcy mają zasilić szeregi Le
gii warszawskiej.

KATOWICE. Amatorski — Z. P. S. 
3:2 (2:1), Orzeł (Weln.) — Rożdzień 
3:0 (1:0), Pol. K. S. — Bogucice 1:0 
(0:0). Siemianowice — Załęże 2:2 (1:1). 
Mecz tennisowy Katowicki K. T. — 
Beutner S. C. 13:2.

KRAKÓW. W zawodach kolarskich 
Cracovii zwyciężyli: Piotrowicz, Ba- 
rzycki, para Barzycki — Krobot, a w 
biegu motorów — Aksman (4400 mtr. 
— 3:03.4). Mecz tennisowy Katowicki 
K. T. — Jutrzenka 6:1.
T. K. S. 5 pkt.

GDAŃSK. Podczas wielkich między
narodowych regat wioślarskich, w któ
rych brały udział najsilniejsze osady 
wioślarskie Niemiec, czwórka seniorów 
Bydgoskiego Tow. Wioślarskiego za
jęła trzecie miejsce, a czwórka junio
rów B. T. W. — czwarte miejsce.

W WILNIE w ub. tyg. rozegrano 
finał mistrzostwa 1-ej dywizji Legjo- 
nów: 1 p. p. Leg. — 6 p. p. Leg. 6:0.

„MAKABI" MISTRZEM WILNA
Zwycięstwo nad Pogonią 2:0

Poprzednie zawody finałowe Pogoń 
— Makabi nie przyniosły rozstrzygnię
cia (wynik 2:2). To też mecz sobotni, 
który się odbył na neutrainem boisku 
6 pułku wzbudził ogromne zaintereso
wanie.

Bieg pływacki w Poznaniu, organi
zowany przez T. S. Unję zakończył się 
zwycięstwem najlepszego pływaka poi 
skiego Matysiaka (A. Z. 5.) w czasie 
18:05 przed Jurkowskim (Polonia) i j 
Rittermanem (Jutrzenka — Kraków), i

W latach ubiegłych zwyciężył dwu
krotnie Ritterman. Startowało 50 za
wodników.

Zawody o mistrz. 14-ej dywizji, roze
grane w Poznaniu przyniosły w piłce 
nożnej zwycięstwo 55 p. p., który po
konał 57 p. p. 2:0. W lekkiej atletyce 
1) 57 p. p. — 42 punkty, 2) 58 p. p. — 
35 pkt.. 3) 55 p. p. — 26 pkt. -Bliższe 
szczegóły w następnym numerze.

Polski komitet olimpijski stworzył 
specjalny referat prasowy, którego za
daniem będzie informowanie prasy pol
skiej o postępie prac przygotowaw
czych komitetu olimpijskiego.

Walny zjazd dziennikarzy sporto
wych z całej Polski odbędzie się w dn. 
24 b. m. w Warszawie. Na porządku 
dziennym jest między Innem! sprawa 
reorganizacji Polskiego Związku Dzien
nikarzy Sportowych.

Korzystając z obecności w Warsza-

WISŁA—RUCH (WIELKIE HAJDUKI) 
4:2 (1:1)

Ruch przez cały czas zawodów za wy 
jątkiem ostatniego kwadransa był dru
żyną lepszą od Wisły, osłabionej bra
kiem kierownika ataku—Reymana 1. kló 

regózastąpH z bardzo słabym skutkiem 
Reyman IŁ Oprócz tego drużyna Ru
chu była zdeprymowana fałszywemu 
1 nie zawsze bezstronnemi rozstrzy- 
•gntęcfami sędziego p. Obrubańskiego. 
Do pauzy Ruch przez środkowego na
pastnika uzyskuje 1 goala, na co Wi
sła reaguje bramką, zdobytą przez 
Balcera.

Po przerwie zostaje najlepszy gracz. 
Rąchu, środkowy pomoenk wykluczo
ny z boiska, z powodu okazywania 
niezadowolenia z rozstrzygnięć sędzie
go* Wisła uzyskuje kolejno 3 bramki 
przez Reymana 111, Wójcika I jeszcze 
raz przez Reymanua III. W ostatnich

wie przedstawicieli prasy sportowej’ z 
całej Polski, dyr. Państw* Un. W. F. i 
P. W. płk. tllrych organizuje konferen
cję, na której zapozna zebranych z do
tychczasową działalnością I najbliższe- _____  
mi planami na przyszłość P. U. W. F. |. Biała Lipnik — Makabi 1:1 (0:0). 
i P. W. । Mistrzostwo kliasy A. Makabi beiz Gold

Mistrzostwa kobiece Anglii przynio- flusa jest przez cały czas zawodów 
sły dwa rekordy światowe: 220 y. — w bezwzględnej przewadze i tylko 
Edwards — 25.8; skok wwyż — Green • • • - - ..................

minutach Schneider uzyskuje 1 goala 
dla Ruchu.

— 1.58 cm,.
2 nowe rekordy jugosłowiańskie usta 

nowione zostały w Zagrzebiu: na 1500 
mtr. — Peódanlc — 4:21.4; w rzucie 
młotem — Caspar — 37.42.

W Paryżu osiągnięto następujące 
wyniki: 100 i 200 mtr.: Van der Ber- 
ghe 10.8 i 22 sek. 400 mtr.: Paulen — 
50.6; 10Q0 mtr. — Martin — 2^28*4.

1 dzięki nłeudolnoóci napastników nic nie 
mogła uzyskać. Biała Lipnik zdobyła 
Obie bramki z przeboju przez Nawarę. 
Makaibi przestrzeliła rzut karny, a je
dyną bramkę zdobył Peltiuger. Odizna- 
CZyM się w Makabi: Purych II, Meller,
Schneider III i Śelinger w Białej Lipnik 
Schneider III i Śelinger, a w Białej Lip
nik — Nawara. Sędziował p. Rumpler 
zupełnie dobrze.
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JERZY MIECZYSŁAW RYTARD

MIĘDZY NIEBEM I DOLINAMI
Dwie godziny spinaczki wysokogórskiej

Słońce praży. Jeden z tych kryszta
łowych dni górskich, wykradzionych 
«igłom, wichrom, różnym plutom, „siem 
pawicom" i dzikiemu opętaniu hal-

Idziemy we dwójkę starym, odwiecz
nym szlakiem z „Gąsiennicowej" do 
Czarnego, stamtąd koło wiejącej zaw- 
sZe chłodem czarnej muszli Zmarzłego 
5[3WU. Dość szybko i lekko, bo tylko 
jedna linę i plecaczek z kawałem czeko 
jady i manierką wody „dźwigamy**. 
Ciężar niewielki.

Nie na gigantyczną Zamarłą, Ostry, 
c2y akrobatyczny Mały Lodowy idzie
my, lecz na „naszą** skromną Niebieską 
Turnię. Piarg z pod Zawratu, spływa 
migotliwym językiem maliniaków. Zlo- 
lo słońca i siność cienia uwypukla ich 
pstrość i chropawość.

Pod historyczną już dzisiaj grzędą 
jawratową siadamy na chwilę, zdysza
ni szybkiem podejściem. Z piersi wy
rywają się kłęby stłoczonych odde
chów. Bo gdy niedalekie spinanie „pad- 
n:e“, a serce i płuca „gór zwyczajne" 
nie pilnuje się kroku spokojnego i roz
ważnego.

Patrzymy po nagich ścianach, które 
dla oczu w nich rozmiłowanych są jak 
powieść, obraz, czy pejzaż najbarw
niejszy. pełen wyrazu, bogactwa linji 
i kształtów. A dla turysty mają jeszcze 
swą specyficzną treść sportową.Włócząc 
jak wzrokiem po amfiteatrze skalnym, 
zatrzymaliśmy się dłużej na strzelistej 
ścianie Zawratowej Turni. Zwieszała 
się nad głową olbrzymia, szaro-niebie- 
ska w cieniu, przecięta przez całą dłu
gość ciemną, ostrą linią komina.

A może na Zawratową?
• W górach przyjemnie jest zmieniać 
(plany. Żadne umówienia i wytyczne 
| szlaki nikogo do niczego nie zmusza- 

Szperamy więc wzrokiem po ścia
nie, szukamy, decydujemy. Wszystko 
jest jasne. Jedna, jedyna droga (zresz
tą już robiona) to komin — rynna.
I Szybkiemi susami mkniemy w po
przek przez piargi. Jeszcze parę minut 
podejścia i stoimy pod ścianą.

Przyjemny dreszczyk turystyczny: 
(Wejście w skałę! ।

Związani liną idziemy. 1 ’
Zaczyna się spinanie pełne ciszy, sku 

(pienia, rozkoszowania się każdym wy
myślniejszym krokiem, każdym trud
niejszym chwytem i ruchem przylepia
jącym ciało do skały. Mój towarzysz 
„okularnik" (wielkie szkła w rogowej 
oprawie) idzie pierwszy. f

Wdzieramy się po bocznych wcię
ciach dość szerokiego u dołu komina. • 
Jakby jakieś podnóże olbrzymiej świą- : 
łyni indyjskiej kutej w skale.

Jedna długość liny przechodzi gład- • 
ko. Druga, jesteśmy na pochyłej płaśni. 1 
Piargi już w dole błyszczą w słońcu i 
pd nami za progiem załamanej poru- i 
;g ściany. . ’ ' ‘ 1 ' i
Jakiś korowód ,vzawratowców“ roz

siadł się pod grzędą, w tern miejscu : 
gdzieśmy siedzieli poprzednio i robi •; 
sobie przedstawienie z naszego ciche
go myszkowania iw ścianie. Zadarli gło

wy do góry l zagapili się w skupieniu.
Podnóże ścianki. Strome, chropawe 

bez chwytów. Okularnik „ibierze je“ 
wskos na prawo. Ciężej. Liny niema 
za co przełożyć. W butach nie utrzy
ma się na stromej płycie. Łamigłówka.

Stojąc na leWej nodze i wszczepiw
szy lewą rękę w chropawe wgłębienia 
— odwiązuję się. Przyczepiam plecak 
do limy. Tamten stercząc również, ijak 
kot na plocie winduje go do góry. Zdej 
muje „delikatnie" buty, wkłada trzę-

' wiczki i odsyła mii plecak. Lecz od plo
nu limy do mnie — kawałek. Zaczyna 
się zabawka w wahadło. Raz, drugi, 
trzeci, dziesiąty. Złapałem.

Teraz już ostrożnie, pomału, utrzy
mując dość sztucznie równowagę zdej
muję buty i certując się z niemi na
maszczonymi ruchami wsuwam je mi
sternie do worka i nakładam trzewicz
ki.

Znów balansowanie przy - wkładaniu 
worka na plecy. Obwiązuję się liną.

Idę i Ja teraz po tej niecnej, zdradli
wej płytce. Worek waży (dwie pary bu 
tów)!

Wąski taras zasypany drobnym piar 
giem. Od niego w górę wygięta ku 
przepaści ścianka — przewieszka.

Okularnik zaczyna piąć się do góry.
Nogi rozstawione szeroko na dale

kich od siebie dolnych chwytach. Ciało 
przyklejone do skały wygięło się w jej 
kształt i wisi mi nad głową, jak okrą
gły kwiatek przyczepiony do szarego

kożucha skaty. A w dole piargi migo
czą wesoło w słońcu.

Widzę, jak szuka chwytów ńa ręce. 
Jeździ szkłami po skale, żeby coś wy
badać. Sapie głośno w tej skompliko
wanej pozycji. Pomału jedna noga 
dźwiga się, opiera trochę wyżej, po
tem druga, podciągnięcie i anika za za
łamaniem skaty.

Pierwsza przewieszka wzięta.
Windujemy worek na linie. Po tern 

ja wykonywuje tę samą serię przyle-

MEYRO (Polonia) 
zwyciężył w pięcioboju o mistrzostwo 

W. O. Z. L. A.

2000 METRÓW NAD POZIOMEM MORZA
Ze słonecznej Nicei, z nad morza Śródziemnego bohaterzy Tour de France 
pną się na wyżyny Alp Francuskich. Na przestrzeni kilkudziesięciu kilome
trów droga wznosi się o 2.5 kim. Mimo to stalowe mięśnie kolarzy pokony- 
wują to wzniesienie z szybkością 20 klm./godz. A w jednym etapie takich „gó

rek** jest pięć ozy sześć.

PERYPETJE „TOUR DE FRANCE*
Frantz (Ltrremburg). który po przebyciu 5000 -kim. prowadzi w gigantycznym 
wyścigu kolarskim i jest niemal pewnym swego zwycięstwa, reperuje kiszkę. 
W owalu weteran Tour da France — Adielin Benoit, piąty w klasyfikacji 

> ogólnej

pień i przyklejeń, z tą tylko różnicą, 
że asekurowany od góry posuwam się 
pewniej i szybciej.

Na dole przygodni widzowie pokrzyw 
kują i coś tam dogadują.

Znów płyta do góry. Druga. _ Idę 
teraz ja na pierwszego. W trzewikach 
nogi przyczepiają się do chropaiwegoi 
granitu, jakby chwytane klejem.

I znowu „półka wytchnienia**.' Wl 
górze przewiesza się i woda kapie. 
Znowu oddaję pierwszeństwo na proś* 
bę towarzysza.

Dwa występy skalne zaokrąglone, Wl 
nich wgłębienie i garb. Dalej nic nie wiw 
dać. To jest nawinie główny klucz do 
tej ściany. Rozprawiamy się z nim pó 
kolei.

Podciągam się między te dwa wy
stępy. Mokro i ślisko. Potem wciskam 
się między nie i rozpieram o mokrą 
skałę. Na plecach i kolanach lodowy 
chłód. Koszula przemokła momentalnie.

Rozparty tak, posuwam się po parę 
centymetrów. .■

Nad głową niebo szafirowe, w dole, 
między nogami majaczą złote piargi 
przymglone oddaleniem! ?

Teraz znaleźć chwyt na lewą rękę 
i dźwignąć się przez to powietrzne 
przegięcie. Długa chwila wahadłowego 
przechylania się -na brzuchu, chwyt 
■praiwą, silne podciągnięcie, już. Mo
krzy, zziajani, z oczami rozszerzonymi 
od wysiłku oddychamy ciężko.

Potem lekko krótkim żlebem i prze# 
ostatnią płytę znowu delikatnie na tra
wiaste upłazki. Teraz już miękko, jaki 
po dywanie do góry — z krótkiego ko* 
minka wypływamy na światło. Słońca 
i morze szczytów dokoła!

Na gorących płytach granatowych le* 
żymy 'twarzami do pomarańczowej, o* 
ślepiającej tarczy słońca. Krew bije W! 
skroniach. Jakiś ptak z piskliwymi 
świergotem przemknął błyskawicznie i 
śmignął w niebieską głąb doliny. Tui 
cisza. Tylko z dołu płynie w przestrzeń 
szelest potoków zlanych w jeden, ton. 
Odbity od ścian i dna dolin szum głę
boki to cichnie, .to znów nadlatuję ko* 
lysauy słabym podmuchem cieptegoj

PO 168-ciu MECZACH LIGOWYCH
W WALCE O TYTUŁ MISTRZA PIŁKARSKIEGO POLSKI

Imponująca ilość 168 meczów pierw
szej rundy rozgrywek o mistrzostwo 
Polskiej Ligi Piłkarskiej ma się ku koń 
cowi. W ubiegłą niedzielę dn. 17 b. m. 
po rozegraniu ostatnich spotkań tej 
rundy: Polonia — Pogoń, Hasmonea— 
Turyści, Czarni — T. K. S. (pozostał 
mecz Hasmonea—Warta) został zam
knięty pierwszy akt izmagań, które szy 
kowały tak walczącym, jak widzom i 
opinii sportowej ustawiczne niespo
dzianki. ■' ' . ■

Zamknięcie pierwszej rundy gier 
zbiega się z faktem natury organizacyj 
nej pierwszorzędnej doniosłości: Li
ga i P. Z. P. N. podały sobie dłonie do 
zgody.

Trwający od trzech kwartałów za
targ w łonie piłkarstwa polskiego zo
stał załagodzony. Znaleziono wspólną 
platformę porozumienia, platformę, na 
której doświadczenie i rutyna partji 
rządowej, oraz zapał i prężność orga
nizacyjna ligowców stworzą wspaniały 
gmach świetności piłkarstwa polskiego.

Cofając się pamięcią wstecz, na boi
ska Lwowa, Krakowa, Warszawy, Ło
dzi, Poznania, Katowic i Torunia, stwier 
dzić musimy, że naogól biorąc prze
bieg rozgrywek ligowych był nieprzer
waną serją najbardziej fantastycznych 
wyników i niespodzianek. W rezultacie 
jednak ogólnym, uznane od lat „firmy" 
zrobiły swoje.

Przyjrzyjmy się tabeli: na plerw- 
szem miejscu usadowiła się z przewagą 
jednego punktu nad I. F. C. Katowice, 
krakowska Wisła. Twardy zespól gro
du podwawelskiego jest niewątpliwie 
najlepszą drużyną ligową, o czem 
świadczy choćby najkorzystniejszy 
stosunek bramek — 36:16.

Katowiczanie, któnzy posiadają ze
spół najbardziej wyrównany i stylowy, 
ustępują przebojowcom krakowskim

nieznacznie i mogą się pochwalić sto
sunkiem bramek 32:18.

Zdolności strzeleckie ich nieco ane
micznego napadu przewyższają liuje 
ofensywne dwu rewelacyj rozgrywek 
— stołecznej Legii i Toruńskiego Klu
bu Sportowego, który zdobył rekordo
wą ilość 38 bramek.— To też mimo, że 
toruńczycy stracili równiej najwięcej, 
■bo 38 bramek (przy 35 Jutrzenki i 34— 
Warszawianki, potrafili jednak dzięki 
napadowi utrzymać się na zaszczytnem 
V-em miejscu, mając za sobą kluby 
taj mańki jak Czarni, zeszłoroczny fi
nalista mistrzostw Polski — Polonia, 
Warta i t. d.

Na czwartem miejscu tabeli usado
wił się kilkutygodniowy leader 
mistrzostw Łódzki Klub Sportowy, dnu 
żyna opierająca się nie jak T. K. S. na 
ataku, lecz na llnjach obronnych. Są
dząc z przebiegu ostatnich meczów, 
przypuszczać należy, że ambitni łodzia
nie nie zdołają utrzymać się na tej 
pozycji i spadną o parę miejsc niżej. 
Mistrzowi Łodzi wszedł niespodzianie

w paradę czterokrotny mistrz Polski 5 
początkowy outsider mistrzostw—Po- 
goń, która z trzynastego miejsca zdo
łała, po serji cennych zwycięstw nad 
Warszawianką, Wartą, Wisłą i Ruchem 
wysunąć się na miejsce trzecie.

Niespodziankę in minus zrobiła prze 
dewszystkiem Warta, jeden z bardziej 
stylowych zespołów polskich i wielo
krotny finalista czy półfinalista mi
strzostw P. Z. P. N-u. Piętą achillesową 
mistrzów Poznania są przedewszyst- 
kiem obrońcy, o czem świadczy 30 bra 
mek straconych przy 26 zdobytych.

Niemniej rozczarowali swych zwo
lenników Czarni, którzy ruszyli ze star 
tu. mając „na rozkładzie** Pogoń, War
tę, Jutrzenkę i remis z Polonią.

Ogólnie biorąc — cztery miesiące do
tychczasowych zmagań wykazały, że 
naogół nasze zespoły czołowe nie po
siadają należytych rezerw. To też pra
wie każdy z nich miał swoje tygodnie 
słabości, w czasie których przeciwni
cy zbierali cenne punkty zwycięskie. 
Pogoń przeżyła ten przykry okres za-

Nasze przygotowania przedollmpijske
Polski Związek Bokserski zawiado

mił okręgowe związki, że postanowił 
zorganizować pięciotygodniowy kurs 
przygotowawczy do „Igrysk Olimpij
skich**. Kurs ten odbędzie się w Pozna
niu w Centralnej Szkole Gimnastyki 1 
Sportu, która w tym celu wyznaczyła 
najlepszych swych instruktorów. Kurs 
obejmować będzie: wykłady, gimna
stykę. gry ruchowe oraz trening tech
niczny bokserski. Polski Związek Bok
serski daje uczestnikom gratis miesz
kanie (kwatery oficerskie) w Szkole 
Gimnastyki i Sportu. Kurs trwać będzie 
od 15 lipca do 22 sierpnia. Czas poby
tu mogą uczestnicy skrócić, minimalnie 
musi pobyt na kursie trwać 2 tygodnie. 
Kierownikiem administracyjnym oraz 
dyscyplinarnym został wyznaczony 
przez Szkołę p. por. Kazimierz Lasków 
ski, natomiast kierownictwo sportowe 
spoczywać będzie w rękach prezesa P. 
Z. B. p. kpt. Jana Barana*. Wobec ogra
niczonej liczby uczestników kursu wy
znacza P. Z. B. na Śląski O. Z. B. — 8 
zawodników, Łódzki O. Z. B. — 6 za
wodników, Warszawski O. Z. B. — 2, 
Krakowski O. Z. B. — 2. Poznański O. 
Z. B. — 8.

Lekkoatletyczny obóz przedolimpij
ski zostanie utworzony w Poznaniu 
przy Centralnej Wojskowej Szkole 
Gimnastyki i Sportu ze względu na’to, 
iż na miejscu znajduje się odpowiedni

raz na początku; talk samo Rucfi I Ju
trzenka. Natomiast wyraźne „passy 
zwycięskie miały L K. S, L F. C. iT. 
K. S. w pierwszych grach, a Legja po
cząwszy od meczu z Wartą, a kończąc 
na zwycięstwie z L F. C.

Niektóre zespoły przy równych zu
pełnie wynikach miały parę fatalnych 
dni. Zaliczyć do nich należy na pierw
szym planie dwie porażki Wisły: z Po
lonią, a przedewszystkiem s Turysta
mi. ' '

Co przyniesie Uffugi seria rożgry- 
wek — oto pytanie teninijące każdego 
rasowego piłkarza.

Z góry można odpowiedzieć, źe moc 
najbardziej nieprzewidzianych wyni
ków w poszczególnych spotkaniach;

W każdym razie jest rzeczą niemal 
pewną, że walka o tytuł mistrza roze
grana zostanie pomiędzy leaderem Li
gi — Wisłą, Katowickim Ł F. C. i Po
gonią lwowską.

Dziś najwięcej bodaj szans na zwy
cięstwo posiada twarda, nieustępliwa 1 
regularna w grze Wisła, dysponująca 
bramkostrzelnym napadem, wyrobniczą 
pomocą i zupełnie poprawną trójką o- 
bronną. I. F. C. Katowice wkracza o- 
becme bodaj źe w okres słabości. Mi
mo tego handicapu, wysoka, technika 
całej drużyny, sztuka ustawiania się i 
prowadzenia gry, wreszcie najlepsze w 
Polsce opanowania gry' ciałem, cźynią 
z Katowiczan przeciwnika rzeczywiście 
niebezpiecznego. . -

wiatru.
Ręce 'odrzucone od ciała spływają 

dół, a od nich, jak przedłużone promie* 
nie wybiegające z palców z obydwfl 
stron grani spadają w siniejącą i głąbi 
płaszczyzny ścian, wstęgi żlebów, pio 
nowe rysy bulgoczące wodą. Wszyst* 
ko w smukłych, wydłużonych linjachi 
rozpływających się gdzieś tam glębo* 
ko na dnie w mgłę dolin.

Słońce czerwienieje, rośnie i splyva 
coraz niżej nad rozjarzoną krawędź 
szczytów.

Zrywamy sięf Trawiastymi upłazka* 
mi mkniemy w dół na Zawrat. Tu już 
cień — Żleb. Spływające w potokach 
kamieni, olbrzymie, posuwiste kroku 
Po pięć, dziesięć metrów śmigamy* 
suniemy w dół ze szczękiem, w szu* 
inie, huku, przeraźliwej muzyce! 
piargów odbitej przez'echa splątanej 
Jak w dół, to w dół! Wśród wrzaslkli* 
wego krzyku gór, wśród jęku ścian* 
by jaknajprędzej spaść na miękkiej 
gorące dno doliny!

personel techniczny, sprzęt, lokal i kry- Nakoniec Pogoń, mhno, Ife słabsza 
ta bieżnia, czego mimo wyższości wa- od Wisły o trzy punkty ma w wal- 
runków klimatycznych nie mogą dać, 
początkowo przewidywane Puławy. O- 
bóz rozpocznie sie 5 sierpnia r. b. l
trwać będzie 6 tygodni.

Naczelne kierownictwo obozu spo
czywać będzie w rękach komendanta 
Centr. Woj. Szk. Gitmn. i Sp. — ppłk, 
d-ra Osmólskiego. Bezpośrednim kie
rownikiem będzie kpt. Baran, który ko 
rzystać będzie z pomocy trenera Nor- 
linga. Do obozu przydzielony będzie 
stały lekarz, przeprowadzający nauko
wą kontrolę zawodników.

Kom. Olimp, zamierza przydzielić do 
obozu specjalnego kucharza, który 
zgodnie ze wskazówkami komisji le
karskiej zapewni racjonalność odźy> 
wiania

Zarząd P. Z. L. A’, wyznaczył już trzy 
dziestu dziewięciu zawodników, którzy 
wejdą w skład grupy olimpijskiej.

KARKOLOMA JAZDA
Inż. Rychter, z którym wywiad drukujemy na str. 5-ej, uchwycony przez 
obiekty^fotograto w. czasie jazdy z podniesionym ąyó^ięin filmie 

’ ' „Martwy .węzeł'

i WPŁAW Z KARABINEM
podczas zawodów o mistrz. D. O. K. IV rozegrano, bieg pływacki w pellem 
I Uzbrojeniu, Rowyżej jyidzimy moment ze startu biegu

Nakoniec Pogoń, mhno, Ife słabsza

ce o laur mistrzowski do powiedzenia 
•bardzo wiele. Jej napad- przy średniej 
dyspozycji jest jednak najgroźniejszym 
w Polsce. To też. mimo mniej już do
brych tyłów, czterokrotny mistrz Pol
ski, może jednak zdobyć ten wielki ty
tuł w roku bieżącym po raz piąty.

KILOSÓWNA (Górny Śląsk) 
mistrzyni Polski w biegu na 1 klmA

KONOPACKA W RZUCIE KULA
Rekordzistka nasza słynie niętylko z siły i techniki rzutu, ale i z- ambicji 
sportowej •= co taK wymownie odbija się w wyrazie twarzy, uchwyconym 

' pa powyższem zdjęciu ' ............ ..
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Pułiąr Davisa
Zwycięstwo Francji i Dan}i

Walka o tron bokserski
Najbliżsi przeciwnicy Tunneya

Tour de France
Frant* nadal leaderuje

Mamy już za sobą przedostatni akt 
walki o niepozorny, a tak pożądany 
puhar Davisa. Rozgrywki półfinałowe 
wyeliminowały Czechosłowację i Pot. 
Afrykę, tak, że w finale strefy euro
pejskiej spotkają się Francja i Danja. 
Nie ulega wątpliwości, że z tej ostat- 

. nie] na kontynencie walki, Francja 
wyjdzie zwycięsko. Cochet, Borotra i 
Lacoste finaliści Wlmbledonu, bez tru
du uporają się z doskonałymi zresztą 
Duńczykami. Gra podwójna też nie bu
dzi wątpliwości. Znowu więc Francja 
zwycięży i znowu zwycięży 5:0.

A potem rozipoczną się boje za ocea
nem. Przedewszystkiem z finalistką 
strefy amerykańskiej: przypuszczalnie 
Japonią. Jeżeli Francuzi i tu zwycię- 
tg. co Jest więcej niż prawdopodobne, 
rwówczas po raz trzeci spotkają się w 
walce o pierwszeństwo tennisowe 
świata z Ameryką. Zwycięstwo w tern 
spotkaniu jest najgorętszem pragnie
niem Francuzów. A porażki Tlldena w 
Europie świadczą, że nigdy może nie 
byli oni tak blizcy zwycięstwa jak w 
roku bieżącym.

Półfinałowe spotkanie Danji z Cze
chosłowacją zakończyło się, jak to zre
sztą z całą ścisłością przepowiedział 
JPrzegląd Sportowy", zwycięstwem 
Skandynawów w stosunku 3:2. Kożeluh 
był bohaterem dnia, i wykazał Jeszcze 
raz swą wysoką klasę, bijąc pewnie 
obu doskonałych Duńczyków: Ulricha 
— 0:6, 6:1, 7:5, 6:4 i Petersena — 6:4, 
12:10, 8:6. Drugi przedstawiciel Cze
chów — Rohrer, ustępował znacznie

swemu partnerowi, mimo to zademon
strował bardzo piękną grę w spotka
niu z Petersenem, przegranem 5:7, 
1:6, 6:4, 10:8, 3:6, a znacznie słabszy 
opór stawiał Ulrichowi, ulegając mu 
4:6, 4:6, 8:10. Zdecydowała o porażce 
Czechów gra podwójna, w której Pe- 
tersen, Ulrich po zaciętej walce poko
nali parę Kożeluh, Żeniła w stosunku 
3:6, 4:6, 8:6, 7:5, 9:7,

Francja bez trudu (5:0) uporała się 
iz przeżywającemi pewien spadek for
my Afrykańczykaiml: Lacoste pokonał 
Raymonda 6:2, 6:2, 6:1, a Cochet — 
Condona w stosunku 6:0, 9:11, 6:2, 7:5 

Raymonda. W gnze podwójnej, Brug- 
non, Borotra zwyciężyli Raymonda, 
Condona 7:5, 6:4, 8:6.

Bohater pięściarstwa amerykańskiego 
Tunney nie długo będzie spoczywał na 
laurach zdobytych naDempseyu. Zbyt 
nęcącą rzeczą jest mistrzostwo śwata 
wszystkich kategorii, by nie ubiegało 
się o nie wiele rąk, mniej lub więcej 
powołanych. Owe mniej powołane ręce 
zostały Już jednak wyeliminowane pię
ściami Sllarkeya. Dz ś jest pewne, że 
Tunney jako swego przeciwnika ujrzy 
na ringu 10 września r. b. zwycięzcę 
spotkania Dempsey — Sharkey.

W Europie przebąkują coprawda o 
trzecim challengerze Tunneya — Pao- 
linie, ale płynie to zdaje s-ie jedynie z 
wygórowanej ambicj bokserskiej sta
rego świata. Paolino walczył w Sta
nach Zjednoczonych coprawda dobrze,

nie miał jednak poważnych przeciwni
ków. Jeżeli nawet wygra spotkanie z 
Willsem (początek lipca), nie wystar
czy to zdaniem Amerykan, by rościć 
ipretensje do tytułu mistrza świata.

Tak w ec przedostatni akt walk o 
tron bokserski rozegra się dnia 21 lip
ca w Yankee stadium w Nowym Jor
ku. „Tigcr Jack", znajdujący się w zna
komitej formie, walczyć będzie z ol
brzymem litewskim Sharkeyem. Na 
ring wejdzie Dempsey jako wielki fa
woryt. C ągle Jeszcze bowiem uważa 
się, że przegrał on z Tunneyem, Jedy
nie wskutek zbyt długiej bezczynno
ści. A roczny trening, któremu się te
raz poddał przywrócił mu wszystkie 
dawne walory.

Znojne drogi południa Francji I naj
cięższe etapy — Alpy, zdoła 
tylko zawodnika zmusić do ^wrotu. 
Jest nim mato znany — Vumpon. 43 
tych, którzy pozostali jeszcze . 
prawdziwa śmietanka koiarzy świata.

Długi etap: Perpighan 
(360 kim.) PrzY:I’“d,.wW;dzal® 
leaderowi biegu: M. de Waele w cza 
•sie 14:22:37 (średnio 24.894) przed 
Verhaegenem, Frantzem 1 siedmioma 
wszystkiemi w tym samym czasie. Kró
ciutki etap Marsylia — 
wygrał niespodziewanie młody Magne 
przed Gcldhofem i Martinem. W kla
syfikacji pierwszych czterech żadnych 
zmian nie było. .

Etap piętnasty Toulon — Nizza (280

Wielki sezon Królowe] sportów
Na bieżniach, skoczniach i rzutniach całego świata

TO i OWO
Regaty o mistrzostwo Węgier za

kończyły się sensacyjną porażką ósem 
ki wielokrotnego mistrza Paimonii, 
który został wyeliminowany w przed- 
biegu przez M. A. C. W finale zwy
ciężyła Hungaria, bijąc o długość M. A. 
C. W scullingach zwyciężył Sizenday, 
a w czwórkach Pannonia.

. Zdawałoby się, że pasażerski prze
lot nad oceanem jest muzyką nledale-

Bezwoda ustanowił nowy rekord au
striacki w rzucie oszczepem, osiągając 
54.73.

Na meetlngu w Czechach osiągną! 
Svolba w skoku o tyczce — 3.40, Bo- 
rovicka na 100 mtr. — 11.2, Vondracek 
w rzucie kulą 13.21.

Nowy rekord wioski w rzucie dy
skiem osiągnął specjalista od miotu 
Zemi rzutem 44.25 mtr.

Mistrzostwa Belgjl, a właściwie 
pierwsza ich część, przyniosły naogół 
wyrailkl przeciętne, tak, że nie mamy 

powodu wstydzić się rezultatów war
szawskich. 100 mtr. wygrał wielokrot
ny mistrz Brochart w 10.8; 400 mtr. — 
Prinzen — 51.4: 1500 mtr. — Coen- 
jaerts — 4:12; 5 kim. — de Florąuin 
15:44; 110 p. płotki — Lepasse — 17; 
oszczep — Sherremann — 54.07; kula 
— Geiander — 11.88; wda! — Noel — 
1.70.

Uniwersytety amerykańskie Har- 
vard i Yale stoczyły w Londynie do- 
roczną walkę z uczelniami angielskimi

Doskonały wynik w rzucte kulą— 
14.62 osiągnął Niemiec — Kulzer. W 
rzucie dyskiem berllńczyk Hahnchen u- 
zyskal 44.68.

Na mistrzostwach Anglii Holender 
Peters zwyciężył w trójskoku, ze zna
komitym zaledwie o 10 cm. gorszym 
od światowego wynikiem 15.42; drugim 
ibyl Svenson (Szwecja) — 14.86; trze- 
c'm Somfai (Węgry) — 14.21.

Zawody w Gdańsku, na które byli 
zaproszeni 1 Polacy, przyniosły wyni
ki następujące: 100 1 200 mtr. — Bor- 
ner (Szwajc.) 10.9 1 22.3; 400 mtr. Pel- 
tzer — 50.9; 800 mtr. — Bergmann — 
2:2.6; 1500 mtr. — Friedol — 4:23.2; 3 
1' 5 kim. — Katz — 8:54.2 1 15:25; szta-

feta 4 X 100 Preussen (Szczecin) 45 
sek.; 4 x 400 — Preussen (Szczecin)— 
3:30.7; ollmp jska — Preussen (Szcz.) 
— 3:46.2, szwedzka — Schariottenburg 
— 2:4.4; skok wdał —• Moler — 6.66; 
wwyż — Rosenthal — 1.80; tyczka — 
Tamman — 3.30; kula — Schulz-—12.58; 
dysk — Bttlcher 37.66. Szkoda jednak, 
że Polacy nie startowali, mieliby spo
ro do powiedzenia.

W Oslo odbyty się międzynarodowe 
zawody z udziałem Węgrów. Sunde 
zrewanżował się Szepesowi za poraż
kę w oszczepie na mistrzostwach An- 
gljl i zajął pierwsze miejsce rzutem 
62.51, 2) Szepes 60.54. Daranyi zwy
ciężył W rzucie kulą: 14.16 i 26.58 —

Wspaniałe wyniki
lekkoatletów amerykańskich

—........- --------------------- ------- . Cambridge i Oxford. Wyniki były na-
kiej przyszłości. Tymczasem rozbija ogół niepomyślne dla Amerykan: 10? 
3ię projekty nie o trudności techniczne y. — 1) Miffler (Har.) 9.8, 2) Norton
a o... finansowe.

Ekspedycja Byrda, finansowana przez 
M. Wanamakera, kosztowała 250,000 
dolarów, z tego sam samolot 80,000. 
Levin wyłożył 50,000 dolarów. Najskro- 
mniajszy — jak zwykle — LŁndbergh 
wydał zaledwie 36,000 dolarów, w tern 
połowę na kupno swego „spirit of St. 
Louis".

Są to sumy zbyt wielkie, nawet na 
kieszenie milionerów amerykańskich.

Paolino, mistrz Europy wszystkich 
kategoryj, znokautował w czwartej 
rundzie murzyna Harry Wililsa, ongiś 
Jednego z najpoważniejszych kandyda
tów na mistrza świata

(Ox.) 10; 220 y. 1) Rinkel (Cam.) 22.3, 
2) Norton (Ox.); 440 y. — Rinkel (C.) 
50, 2) Leigh Wood; 880 y.—1) Brown 
(O.) 1:56, 2) lord Bourghley (C.) — 
1:57.4; 1 mila ang. — 1) Wbite (O.) 
4:27, 2) Haggerty (H.); 3 mile 1) Smit 
(Y.) 14:44.2, 2) 0*Connor (O.); 120 y. 
p. pl. — Weighitman Smith (C.) 15.2, 2) 
Bourghley; 220 y. p. płot. 1) Bourghley 
24.7, 2) Kieselhort (Y.): skok wwyż: 
Bendelbury i Tweed (C.) po 179; wdał 
— Deacon (Y.) — 7.32, 2) French (H.) 
— 7.23; tyczka — Carr (Y.) 4 m.. 2) 
Sturdy (Y.) 3.50; rekordzista świata 
Carr poprzestał na wysokości 4 mtr.; 
kula — Pratt (H.) — 13.67.

kim.) dał w ostatniej swej fazie przed- 
smak Alp. Tu w górach udało s.ę Frań- 
tzowi uciec od reszty zawodników, a 
głównie od najgroźniejszego — jg 
Waele (aż o 15 min.) i przybyć pierw, 
szym o 2 m. przed Verhaegenem, Vern 
vaeckem i Leducqiem.

W etapie szesnastym Nizza — Brlan, 
gon (275 kim.), jednym z najtrudn i;j, 
szych ze względu na konieczność wznie 
sienią się od poziomu morza (Nicea) 
na wyżynę 2600 mtr., zwyciężył Ver. 
vaecke, który wraz z Frantzem ucękj 
zbitemu polu przeciwników i po zacę. 
tej walce zdystansował leadera o 4

eksP 
toW' 
kraj 
ju. 1 
zonę

kie* 
fca.

r „Boska Zuzanna" wystąpiła w An- 
glji po raz pierwszy od czasu swego 
przejścia na zawodowstwo i mimo 
nieprzychylnego nastroju prasy, spot
kała się z entuzjastycznem przyjęciem. 
Partneriką jej była Niemka — p. Kor- 
łilg, która uległa francuzce bezapela
cyjnie 3:6, 0:6. Najlepszy gracz zawo
dowy świata ,p. Kożeluh pokonał Kin- 
«eya 7:5, 7:5. Wreszcie w grze mie
szanej para Kożeluh, Lenglen nie bez 
trudu zwyciężyła parę: Dewhurst. Kin- 
sey w stosunku 8:6, 3:6, 8:6.

Na amerykańskie mistrzostwa terml- 
sowa poza Francuzami, wyjeżdżają z 
Europy Holendrzy: TŁmmer i panna 
Bouman i najlepszy gracz czeski — J. 
Kożeluh.

SIATKI TENNISOWE
Od 28 z!>. oraz do Voley-balhi z własnej 

wytwórni hurtowo i detalicznie 

poieea Puterman 
Marszałkowską 135. tolef. 126-28.

Czapek sport 
nadeszły nowe 

modele. Kapeluszy 
olbrzymi wybór

Nlodhowskl
Pl. Trzech Krzyży 18

ROWERY
Ramy I części do rowerów ang elskie i tp. 

poleca ze składu, „B.SA." S-ka z o. o.
Warszawa, Zielna 32, tel. 137-28.

Kursy Kierowców Samochodowych
Tadeusza Lenartowicza

Nowolipki 67. Tel. 507-96

Ameryka, osłabiona przejściem do 
obozu zawodowców Richardsa, rozpo
częła próby celem wyeliminowania 
godnego następcy. W singlu niemal na 
pewno wystąpią: Tilden i Johnston. W 
grze podwójnej następujący gracze są 
brani pod uwagę: Tilden, Johnston, 
Williams, Lewis, Whiite, Chapln. Lott, 
King, Lang, Hunter i Doeg. Zawody 
eliminacyjne odbędą silę w Forest Hill 
15 — 19 sierpnia.

Mistrzem Szwajcar]! został Wuarln, 
bijąc w f nale najlepszego ongiś gracza 
Aeschlimanna 7:5, 3:6, 6:4, 6:1. Grę 
podwójną wygrała para Wuarin, Fer- 
rier dzięki zwycięstwu nad Aeschlimain- 
nem i Martinem 4:6, 6:3, 6:1, 3:6, 6:2.

Niemcy — Austrja spotkanie między
państwowe rozegrane w Dreźnie za
kończyło się pewnem zwycięstwem 
Niemców w stosunku 6:2. W roku Ubie
głym Austriacy przegrali 0:9.

„Boska Zuzanna" potrzebuje partne
rów. A że z amatorami nie wolno jej 
grać, więc przeróżn managerzy robią 
gwiazdom tennisowym nęcące propo
zycje. Mistrzyni Wlmbledonu Helen 
Wills ofiarowano 80,000 funtów (około 
4 milionów złotych), które jednak od
rzuciła. Uległo natomiast pokusie 20,000 
funtów cudowne dziecko tennisa—miss 
Nuthall, która przeszła do obozu za
wodowego, podp sując kontrakt 2-ietnl 
z Cochranem. (

Holandia — Belgja, międzypaństwo
we spotkanie tennisowe zakończyło się 
łatwem zwycięstwem Holendrów w 
stosunku 5:1. Znakomity Washor nie 
brał udziału w spotkaniu.

W I nale turnieju w Mannheim Kehr- 
ling pokonał *.po zaciętej walce znanego 
w Polsce Prenna w stosunku 6:3. 6:3, 
2:6, 7:5.

Turnie] w Kolónjl zakończył się pew 
nem zwycięstwem najlepszego obecnie 
gracza niemieckiego — Hannemanna 
nad Angloslamezykiem — Flsherem w 
stosunku 6:2, 3:6, 6:2, 6:3. W grze pod
wójnej Boussus, Fisher zwyciężyli zna
komitą parę niemiecką Moldenhauer, 
Hannemann 6:1, 7:5, 3:6, 6:3.

Spotkanie Francia — Pol, Afryka o 
puhar Davisa w ostatnim dniu przynio
sło wyniki: Lacoste—Condon 7:5, 6:3, 

, 6:1, Brugnon — Spence 6:2, 6;3, 6:4.

Gdy Europa oblicza sobie z ołówkiem 
w ręku Ile pierwszych miejsc zdobędą 
Jej lekkoatlec na igrzyskach amster
damskich. gdy śnl o triumfie swych 
barw nad gwiaździstym sztandarem U. 
S. A., tam za oceanem odbyły się za
wody o mistrzostwo wyższych uczel
ni i przyniosły wyniki wprost oszała
miające.

Nie łudźmy się. W Amsterdam e bę
dziemy mieli coś do powiedzenia Jedy
nie w biegach długich i może w śred
nich. Skoki, rzuty i sprinty będą zmowu 
domeną Yankesów; chyba, że narodzi 
s ę jakiś Liddell czy Abrahams. Lecz 
takie gwiazdy nie rodzą się na .kamie
niu, a wobec 20.9 Boraha i towarzy
szy, nawet Kórnig lub Hodge (następ
ca Abrahamsa), będą niusieli schylić 
czoło.

100 i 220 y. stały się łupem Boraha 
w czasie 9.8 i 20.9 sek. W 440 y. Alder- 
mann zwyciężył w czasie 48.3, drugi i 
trzeci — Ross 1 Bańbilti"— miel! też 
poniżej 49. 1 mila ang. — Gox 4:21.2; 
dwie mile — Payne — 9:25.8. 120 y. 
płotfki — Wells — 14.8; 220 y. płotki— 
Steinbrenner — 23.9. Skok wwyż — 
Maynard 194, King i Coggeshall po 192; 
wdał — Bates 7.54, Math as — 7.45, 
Meeks 7.35, Zombro 7.34, Dyer 7.33, 
Kabeldk 7.28; o tyczce: Carr 4.27. Bar- 
nes 4.195, Edmons 4.11 (Carr przesko
czył 4.27 za pierwszym skokiem i wy
żej Już nie skakał. Jest on powołany

do pokonania wysokości 440; rzut ku
lą: Gerkin 14.62; dysk: Hoffmann 45.90, 
Philips 43.82, Welch 43.24; oszczep: 
Hines 62.71, Maroney 60.67.

Mistrzostwa amerykańskie w lekkiej 
atletyce, rozegrane w Lincoln stano
wią godne dopełnienie zawodów mię
dzyuczelnianych. Zestawienie tych i 
tamtych wyników daje nam dopiero 
prawdziwy obraz potęgi lekkoatletycz
ne] Stanów Zjednoczonych.

100 i 200 y. wygrał Borah w 9.6 i 
21.4 sek., przyczem, Jak zdjęcie foto
graficzne wykazało na 100 y. właści
wie pierwszy był Bowman. 440 y. — 
Phillips — 49.6; 880 y. — Watson — 
1:53.6; 1 mila ang. — Gonger — 4:23.4; 
6 mil ang. — Ritola 30:43.4; 120 y. p. 
plot. — Werner — 14.6; 220 y. p. pi. 
— Maxwell — 24.2. 440 y. p. pł. — 
Gibson i Bloomfield po 52.6 (nowy re
kord światowy). Skok wdał — Hui- 
bard — 7.84; o tyczce — Barnes — 
3.96; wwyż — King — 1.88; ttójs^ok— 
Casey — 14.75, 2) Hubbard — 14.64; 
rzut dyskiem — Kreng — 44.75; osz
czepem — Hiries 58.92; młotem Mor- 
chant — 52; ciężarem — Mc. Donald 
— li.07.

Sztafeta 4 x 110 y. — Newarft A. C. 
(Bowman, Currie. Clark, Cinnmenis)— 
41 sek. (nowy rekord światowy). 4 x 
220 y. — New York A. C. — 1:27.4 (śre 
dnio po 21.8; nowy rekord światowy).

oburącz. Egri w dysku — 42.13. 100 
200 mtr. Wygrał Andersen w 11 1 22.2, 
4(10 i 800 — Swensso.n (Szwecja)—50.7 
1 1:58.3; 5 kim. — Glmdhtis (Norweg.) 
15:20, u 100 kim. Minde (Nor.) — 
32:17.7; skok wwyż — Hansen 1 lom- 
melstadt po L86; trójskokż — Somfai 
14.30.

Międzynarodowe zawody w Paryżu 
zakończyły się w sprintach triumfem 
Van der Bergha nad Monrlonem, We- 
grellem 1 Theardem (100 mtr. — 11, 
200 — 22.2). 500 mtr. wygrał Martin— 
1:6.2 przed Paulenem. 3 *klm. Llppi 
(Włochy) — 8:59.2 przed Baddarlm, mi 
strzem Francji w biegu naprzełai.

Mistrzostwa Hiszpan]! przyniosły 
między innemi wyniki następujące: 100 
mtr. Lorenz — 10.8; 200 mtr. — Ordo- 
nez — 23.4; 800 mtr. — Miquet—2:00.6,

Pięciobój o mistrzostwo Szwecji za
kończył się zwycięstwem Fastena, z 
wynikiem 3677,925 pkt. Poszczególne 
rezultaty były następujące: 200 mtr. 
25.5; skok wdał 6.37; dysk 41.70; osz
czep 51.03; 1000 mtr. 4:27.5.

W Finlandii osiągnięto szereg dosko
nałych wyników: Jarvinen rzucił kulą 
15.15; Lampu oszczepem 63.06. Kinnu- 
nen poprawił rekord Nurmiego na 800 
mtr. z 1:56.3 o 0.2 sek., a w parę dni 
później Borg wyśrubował go na 1:55.2. 
1500 mtr. przebiegł Krrtnunen w 3:58.3 
(najlepszy czas Szweda w bieżącym 
roku). Rzut dyskiem wygrał Kinz —

mtr. _ .
Etap siedemnasty: Briangon — £- 

viari (283 kim.) ostatni z górskich eta, 
pów Tour de France, był polem do p0„ 
pisu dla młodego turysty — Szwajcara 
Martinet. który uciekł w górach o 15! 
minut i z trudom został dogoniony: 
przez Verhaegena i zepchnięty na dru.[ 
gie miejsce. De Waele. dzięki swemu 
trzeciemu miejscu, zbliżył się bardzo 
do leadera Frantza. który mimo to 
prowadzi z 46 m. przewagi naći de 
Waelem 1 29.14 m. nad Vervaekeneni,

*
Według ostatnich wiadomości telegra 

flcznych zwyciężył w „Tour de Fran-i 
ce“ Frantz (Luksemburg), przebywając: 
24 etapy łącznej długości 5322 kim, wi 
199 godz. 6 m. 42 sek. Drugim byt d6 
Waele (Belgia) — 200 g. 5 m. 3 sek; 
trzecim Verwaecke (Belgia) — 200 gj 
41 ni. 48 sek., czwartym Leducq (Frań- 
cja) — 201 g. 18 m. 47 sek. Szczegóły, 
w następnym numerze. ii
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43.62.
Ktippers, rekordzista niemiecki W

pływaniu nawznak, pokonał na 100 m. 
swego rodaka Schomburga i osiągnął 
czas 1:13 sek.

Perez, nieznany dotychczas biegacz 
długodystansowy osiągnął w Nowym 
Jorku w biegu na 25 mii ang. (40.225 
mtr.) znakomity czas 29.10 m.

TO i OWO
Pływacy wiedeńscy, którzy bawili 

w Budapeszcie, odnieśli poza szeregieni 
zwycięstw, też dotkliwą porażkę: ana-. I 
komity Schńffer uległ na 200 mtr. st | 
klas. Holoryemu w czasie 2:57.6; na 
1000 mtr. st. dow. — Antoś (Czech.) 
ustanowił nowy rekord czeski (14:43.8) 
bijąc Halasyego I Pahoka. 100 mtr. 
wznak wygrał Dworschak (Wiedeń) w- 
1:17.8. Na 100 mtr. na piersiach zwy- 
ciężył Schaffer w 1:20. 400 mtr. wy? 
gra! Antoś w 5:33.6. H

Ostatnie „slx days" tego sezonu ro-! 
zeigrane zostały w Australi i zakończy, 
Iy się zwycięstwem Jack Fitzgeralda i 
Ken Rossa.

Martin jest chyba najbardziej sporto* 
wem nazwiskiem. Mamy więc słyn
nych lekkoatletów: Francuza—S. Mar* 
tina; Szwajcara — P. Martina i Ame
rykanina Martina (specjalnością wszy
stkich są średnie dystanse). Belg Hec* 
tor Martin jest doskonałym kolarzem, 
jednym z bohaterów Tour’ de France. 
Louis Martin Jest doskonałym pływa
kiem francuskim.

Gdyby punktować ich wszystkie stilc 
cesy, Martiniowie byliby bezwątpienla 
mistrzami świata. J
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PIŁKA NOŻNA

Posezonowa znaczna zniżka cenił

Amerykański maraton pływacki roze w czasie 16 g. 47 m. Niemiec Vierkót- 
grany na jeziorze George na przestrze- [ter, zwycięzca kanału La Manche,który 
ni 26 mil ang. (41.6 kim.) zakończył się prowadzi! przez dłuższy czas, na 18 
zwycięstwem nowojorczyka Keatlinga mili wycofał się z wyścigu. r

Do zdjęć sportowych 
najlepsze są błony fotograficzne

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

Rakiety zagrani
czne od Zł.

Pantofle tenniso- 
we na gumowej 
podeszwie od ZŁ

Pantofle tenniso- 
we francuskie na 
sznurk. od Zł.

Pantofle tenniso- 
we na ind. gum.

5.50

8.—

17,—

owe

Pantofle tennlso- 
we ang. Fleet-

Foot od ZŁ 88.— 
Pi ki 1927 r. od Zł. 2.80 
Siatki do tennlsu

od ZŁ 40.—
Struny do napra

wy rakiet krążki 
6.40 mtr. od Zł. Sa

po cenach konkurencyjnych

od Zl. 18,— 
oraz wszelkie inne artykuły spo || 

Naprawa rakiet I

BERETY francuskie w dużyn- i1

Cenniki gratis! ||

Olimp ja da, WarecKa 5. |

w ciągu 24 godzin
vyborze nadchodzą w tych dniach!

Prowincja za zaliczeniem!

Teł. 116-40

W Austrii po ukończeniu mistrzostw 
pierwszej ligi zapanował zupełny spo
kój. Jedynie w H-giej lidze kończą się 
jeszcze mistrzostwa, które zresztą nie 
mogą już pozbawić Herthy pierwszego 
miejsca i pierwszoklasowości w roku 
przyszłym. W spotkaniu towarzyskiem 
odmłodzona drużyna B. A. C. pokonała 
Simmering 6:1.

Mistrzostwo Jugosławii! zdobył osta
tecznie Hajduk ze Splitu, który poko
nał IlLirję 3:0, podczas gdy drugi kan
dydat na mistrza Hask uległ niespodzie 
wanie Sandowi z Suboticy w stosun
ku 3:5. Drugie miejsce w mistrzostwie 
zajmuje Beogradski S. K„ który poko
nał Hask (Serajewo) 7:4.

Reprezentantami Jugosławii w puha- 
rze środkowo-europejskim będą więc 
Hajduk i Beogradski sportski klub.

Sparta praska pokonała D. F. C., któ
ry wystąpił w zupełnie odmłodzonym 
składzie, w stosunku 10:0.

Arsenał Kairo został pokonany dwu
krotnie ua prowincji czeskiej: S. K. 
Prośnice zwyciężył go 4:2, a Teplitzer 
F. C. 3:2.

Victoria Ź5żkov pokonała na swem 
tournee po Szwecji Karlstad w stosun
ku 6:1, a team Upsali 5:1.

Hungarla znajduje się w znakomitej 
formie: w Białogrodzle uporała się z 
doskonałą dniźyną jugosłowiańską Ju- 
goslayią, zwyciężając ją w' stosunku 
7:1.

Ostatnie mecze Hakoahu w Ameryce 
były dla wiedeńczyków bardzo niepo
myślne. W Toronto ulegli drużynie 
Ali Stars 0:2. w Nowym Jorku osią
gnęli z Hammiltonem wynik 2:2, a ule-

OVOMALTINE
NATURALNY POKARM WZMACNIAJĄCY

gli Brooklyn Wanderers w stosunku 
1:4. Drużyna austriacka jest przemęczo 
na swem wyczerpującem tournee i tern 
się tłumaczą jej słabe wyniki.

Sportklub, pierwszoklasowy zespót 
wiedeński bawi na tournee po prowiik 
cji węgierskiej, gdzie ponosi szereg pen 
rażek. W Miśkolczu uległ Attilii w sto
sunku 2:3, w Debreczynie przegrał z 
Bocshaycm 1:4. ;

Niemcy — Rosja, robotniczy mecz 
międzypaństwowy, rozegrany w Ham-, 
burgu. zakończył się zwycięstwem Ro 
sjan w stosunku 4:1 (2:0).

Związek szwajcarski Uczy 460 klu
bów z. 55,029 członkami. 581 drużyn pil 
karskich rozegrało 6052 zawodów to
warzyskich ,7311 — 0 mistrzostwo i 
306 międzynarodowych.

Jugosławia zerwała stosunki piłkar
skie z Czechosłowacją wskutek sabottw 
wania przez Czechów zakontraktował 
nych meczów międzypaństwowych, j

Hakoah wiedeński rozegrał w Winni- 
pegu (Kanada) spotkanie z teamem 
szkockim, bawiącym tu na tournee. 
Wiedeńczycy ulegli Szkotom w stot 
sunku 1:4. Dzięki brutalnej grze Grlia, 
waldowl złamano rękę.

Łotwa — Litwa spotkanie Między* 
państwowe rozegrane w Rydze, zakoś- 
czyło się katastrofalną porażką Litwin 
nów w stosunku 0:8.

Sparta praska pokonała Arsenał .z 
Kairu w stosunku 4:1. Czesi zademon
strowali Jedną z najsłabszych gier bie
żącego sezonu i wygrali jedynie dzięki 
krzywdzącym rozstrzygnięciom sę-. 
dziego.

KRONIKA KRAJOWA

W lekkiej atletyce
zwyęlestwo należy do tego, 
kto chće je zdobyć. Inten
sywne ćwiczenia fizyczne nie 
wyrobią mięśni i nie uod- 
porniądostatecznie nerwów. 
Dla racjonalnego rozwoju 
sił niezbędne jest także po
żywienie lekkie i zdrowe, 
nie obciążające organizmu, 
bogate w elementy odżyw
cze, szybkoicałkowicieprzez 
organizm przyswajane.
OVOMALTINE posiada 
wyszystkie te zalety.
W sprzedaży we wszystkich ap
tekach i składach aptecznych 

Żądajcie próbek od 
L. FAVRE, WARSZAWA 

Rymarska 16
Dr. A.WANDER S. A.. BERN

, SOSNOWIEC. Świt — Makabi 2:0 
(1:0). Zasłużone zwycięstwo Świtu 
nad bardzo słabo grającą Makabi. 
Bramki zdobyli: Nowak .1 śr. ataku. 
Sędziowali pp Sztaier 1 Zligler słabo.

Ania — Rozwój 2:0 (0:0). Mistrz, kl. 
C. Do pauizy gra równa. Po zmianie 
stron Arja przejmuje inicjatywę i zdo
bywa zasłużone zwycięstwo. Sędzio
wał p. Zygmuntowski.

Kol. S. K.' Szopienice — Ruch 0:0. 
Goście z Szopienic mieli lekką prze
wagę. Zawody prowadził p. J. Llch- 
tensztajn.

DĄBROWĄ. Sport — Arja (Sosno
wiec) 3:2 (2:1). Trudne lecz zasłużone 
zwycięstwo drużyny miejscowych nad 
brutalnie grającą drużyną sosnowiecką,

Dotychczasowy stan I-ej rundy roz
grywek o mistrzostwo I-ej ligi przed
stawia się jak następuje:

1) K. S. Sosnowiec 14 pkt, 2) T. S. 
Victoria 12 pkt., 3) T. S. Sarmacja 9 
gkt.. 4) Ż. T. G. S. liakoah 7 pkt.. 5) 
Ź. T. G. S. Makabi 7 pkt.. 6) T. K. O. 
Świt 5 pkt., 7) K. S. Brynica 2 pkt, 8) 
K. S. Wirginia 0 pkt.

CHYRO W. W tutejszym zakładzie 
OO. Jezuitów życie sportowe zaczyna 
tętnić żywem tempem. Przed wakacja
mi odbyto pierwsze zawody lekkoatle
tyczne, na których uzyskano m. in. wy 
nikł: 100 m. Zaleski — 11.9 s„ 1500 m. 
Tlnka 4:37.5, dysk Wolaki 29 rn., kula 
Wolski 10.9 m., skok wwyż Wolski 1.55 
m.. wdał MonsiO'rsiki 5.65 m. W ogól
nej klasyfikacji zwyciężyła ki. Vll-ma. 
Zawody prowadzili uczniowie Lubień* 
skl i Wierzyński, |

Od czterech lat uczniowie zakładu 
przechodzą kursy przysposobienia woj 
skowego pod kierunkiem kpt. Kocząba. 
Mecz tennisowy Chyrów — Dobronnil 
wygrał Chyrów 2:1. [
ze.SEJNY. 24 p. p. (Sejny) — MakaM 
(Suwałki) 4:2. Bramki dla Sejnian Ję
drysiak 2, Plróg i Szejnman (nawiasem 
mówiąc gracz Makabi), dla pokonanych 
Wysocek. Wojskowi przyjmowali go
ści suwalskich ogromnie serdecznie. 
Sędzia p. Smoliński. 6
„ AUGUSTÓW. Ruch (Suwałki) - W. 
K. S. (Aug.) 8:0. W Ruchu grali człon
kowie Makabi 1 Sarmaty

RAKIETY
ANGIELSKIE

SLAZENGERSA* od zl. 50,— 
KRAJOWE „ „ 20 —
PIŁKI SLAZFNOERSA „ 3.50
PRASY, SIATKI I PANTOFLE 
WYSYŁKA za ZALICZEŃ EM

ROLSKA 8KŁADNICA„DQMI SPORTAMI. Jerozolimskie IG
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Sportowcy polscy POKŁOSIE MISTRZOSTW LEKKOATLETYCZNYCH
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j.spCryiiientetn z kpt. Orlińskim, spor- 
polscy przez kl.iematografję 

kr3ki« a byli dotychczas wyizyska- 
", pepiero kiedy zjawili się na hory- 
joncie amerykan zatorzy filmu w oso- 
^eli: reżysera K. Gzyńskiego i bezrę- 
yego powieściopiisarza Plater-Zyber- 
Ra. speft wtargnął odrazu na ekran 1 
stał się nawet jedną z głównych atrak 
^•j rbrazu p. t. „Martwy węzeł" 
(^Chińczyk").
'Oprócz Kumickieigo l Junoszy-Dą- 

browskiego w realizacji tego filmu 
pierze udział nasz fenomenalny moto
cyklista inż. Rychter.

Ujmuje on wrażenia w następujący 
sposób:

— Jeśli zgodziłem się grać w filmie
p. t. ..Martwy węzeł", to uczynniłem to 
dlatego, aby pokazać, że istnieją spor- 
towcy. motocykliści, którzy w pew
nych okolicznościach potrafią przezwy 
ciężyć wszystkie przeszkody.

— Ciy w tym fUmle znalazły się 
sprzyjające ku temu okoliczności?

_ Owszem, miałem Mka momen
tów dobrych. W „Martwym węźle" 
przeprowadziłem między innemi ten 
sam eksperyment, który mnie kiedyś 
w.vrsicwal z ciężkiej opresji podczas 
powstania górnośląskiego. A mianowi
cie sytuacja jest taka: Jadę motocy
klem z wózkiem, na wózkowem kole 
pęka guma, wówczas biotę wózek na 
seb.T i nie zmniejszając ani na chwilę 
szybkości, jadę dalej. — Oprócz tego 
miałem bardzo szybkie gonitwy i skok 
6-metrowy przez zatarasowany most.

— Czy też film jako całość podobał 
się panu?

— Podobał mi się przedewszystkiem

Kulminacyjny punk1 tegorocznego se
zonu lekkoatletycznego mamy już za 
sobą. Mistrzostwa Polski przeszły ci
cho, nie rozpętując burzy walki Polonja 
— A.Z.S. i nie przynosząc zapowiada
nej młocki rekordów polskich.

Nadzieja sensacji w postaci gruntow
nej zmiany tabeli rekordów, nadzieja 
która źyje w sercach widzów i zawod
ników od lat szeregu tym razem 
została zrealizowania bardzo skromnie: 
padło 2 i pół rekordu.

Mrówcza praca, która wre te
raz na krańcach Rzeczypospolitej, 
posuwa nas powoli, ale stale na
przód. Zainteresowaliśmy lekkoatlety
ką masy: uczniów, włościan, żołnierzy. 
Pracuje Kraków, Wilno, Lwów, Po
znań, od czasu do czasu wśród szere
gu równych, zabraknie miejsca dla ko
goś bardziej utalentowanego, który wy
sunie się najprzód, zbliży się do elity 
naszych atletów. A jeśli zbyt ciasno

Refleksje po mistrzostwach Polski
nie. Tytuł mistrza był zawsze niepew
ny, -a ostrzyli nań a&by, często ludzie 
młodzi, dotąd nieznani.

Ów ogromny rozrost prowincji byt 
najbardziej pocieszającym objawem mi
strzostw. Doświadczona ręka Ncrllniga, 
w Wilnie doprowadziła do bardzo wy
sokiego poziomu SIdorowicza 1 Halickie 
go, w Krakowie wynalazła doskonale 
zapowiadającego się Nowaka, w Byd
goszczy — Bleniakowsklcgo, który tak 
rewelacyjnie objawił się na 400 mtr. w 
Poznaniu i Guhla. Na Górnym Śląsku 
wreszcie — b. dobrego Rzepusia.

Jeżeli dodamy do tego bardzo silną 
sekcję K. 5. M. S. Piotrków, z godnym 
następcą Barana — Górskm na czele, 
zupełnie dobrych plotkarzy—Nowosiel

skiego l Gawendę: bardzo zdolnych 
skoczków — Nowosada 1 Nowaka, wre
szcie Wieczorka i Majakowskiego w 
tyczce, to zamkniemy tem obraz na-

szych nowych talentów prowincjonal
nych. Zawodnicy ci, poddani racjonal
nemu treningowi, mogą z czasem prze
nieść punkt ciężkości lekkoatletyki ze 
stolicy na prowincję. Tembardzlej. że 
w Warszawie nie znajdujemy nowych 
gwiazd. Może jedynie Meyro na 800 
mtr. i Sikorski w sprintach, są niespo
dzianką tego sezonu. To za mato, jak 
na polską lekką atletykę.

Z dawnych gwiazd długie hszcze ży
cie i wspaniałą przyszłość _ rokować 
można Kostrzewskiemu, Malanowskie - 
mu (musi poprawić błędy swego stylu 
— zbyt wielkie pochylenie ciała i wsku
tek tego krótki krok), Jaworskiemu 
(jest ciągle jeszcze niesłychanie sztyw
ny l biegnie nienaturalnie). Kaisoerkie- 
viczowl (który wkrótce winien bić Si
korskiego, skaczącego zupełnie bez sty
lu). Szenajchowi (zasadniczo mylna pra 
ca rąk i nóg), Freyerowi (który jednak

zawodzi nasze oczekiwania) Sarnackie
mu. Trojanowskiemu (brak sprintu!!).

Mniej można się spodziewać od in
nych. Foryś jest niewolnikiem swego 
zdrowia i obok bardzo pięknych dni, 
miewa zupełnie słabe. Weiss i Rothert, 
to „weterani" sportu polskiego (począ
tek Ich karjery datuje się w r. 1921), Ko- 
rolklewlcz nie przywiązuje dostatecznej 
wagi do pracy nad sobą, Łukaszewicz 
jest cleniem dawnego mistrza Polski, 
Gruner traktuje sport Jako rozrywkę w 
chwilach wolnych od zajęć. Szydłowski 
wlniem już bezwzględnie wycofać się 
z zawodów. Cejzik nie robi żadnych po

Imponujmy jubileusz
bractwa kurkowego

W czerwcu r. b. Bractwo Stt zejeckie 
w Toruniu obchodziło jubileusz 575-łet- 
niego istnienia. Historia bractwa datuje 
się od r. 1352, kiedy w. m strz Krzyżac 
ki Winrich von Ktńprode założy! kadry 
obrończe w celu wzmocnienia s:t obron 
nych w miastach.

Sztuka strzelania polegała wówczas 
na rz.ucan u strzał z t. zw. kuszy-do 
celów, umieszczonych na żerdziach 1 
wystawianych poza miastem. Jako cel 
obierano sobie ptaka — kura, a każdy 
celny strzał był nagradzany i to cza
sem bardzo hojnie. Kto kura zbił pierw
.szyrn strzałem, lub zbił ostatnią pozo-stenów >szym strzałem, iuo z uh usunie

Baran jest ciągle najlepszym Kuretn0^!^
sklm dyskobolem i z pewnością prze- g kDr*Xwaf ?e w bractwach tak" 
kroczy 43 mir. Rzepka powinien skakać= końca 15-go stulecia,
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dancingowej atmosfery — zapoczątko
wał ro. oo jest tak bardzo ważne, a 
mianowcie pokazanie w polskim filmie 
ludzi o dużej tężyźnie fizycznej.

— Taki naprzyktad 'Noni Pratti — 
ten człowiek robi cuda. Patrzyłem z 
zachwytem, kiedy schodził z 7-ego 
piętra po drabinie, ze skrępowanemi 
rękoma, a już w zupełne zdumienie 
wprowadził mnie jego skok ró wnież ze 
skrępowanemi rękoma z pędzącego ko 
nia do samochodu. Biedak dał kilka ko 
ziotków. ale w tej chwili zerwał się— 
coprawda potem mttsial położyć silę do 
łóżka.

— A inni koledzy?
— Zachwycający, zarówno Junosza- 

Stępomski, Gawlikowski, jak i piękne 
panie z towarzystwa.

— Więc bilans dodatni?
— I nk jest — odparł inź. Rychter— 

mój pierwszy występ filmowy udał się,

jest w tej elicie, wówczas powstaje re- 
। kord. Z rywalizacji Kostrzewsklego z 

Trojanowskim i Dobrowolskim narodzi
ło się 16 sek na 110 przez płotki, z ry
walizacji Malanowskiego z Jaworskimi 
Foryslem — 4:06 sek, na 1500 mtr.

Objaw ten jest nader pocieszający, 
świadczy bowiem, że rekordy polskie 
są już tak wyśrubowane, że nie można 
ich pokonać walkowerem lub... bez sty
lu. Być może bowiem, że gdyby nasi 
lekkoatleci Więcej zwracali uwagę na 
to ekonomiczne wydatkowanie energii 
mięśniowej, które nazywamy stylem, 
eksploatowaliby lepiej swe wrodaowe 
zdolności sportowe.

A faktem Jest że Polacy biegać, rzu
cać i skakać nie umieją. Nie są to na
sze odosobnione obserwacje. Zwracali 
ma to wielokrotnie uwagę mistrzowie wę 
glerscy, niemieccy i włoscy. Zagranicą 
zaprawa sportowa Idzie przedewszyst- 
kiem właśnie w kierunku owego idealne 
go rozłożenia pracy tak wszystkich 
mięśni, jak płuc i serca. Dopie
ro po zupelnem opanowaniu stylowem. 
zawodnicy zaczynają walczyć o wyniki. 
To też zagranicą wszyscy biegają, rzu
cają it.d. dobrze i ładnie. U nas zale
dwie dwu ludzi — Kostrzewski i Ro
thert.

W kierunku znalezienia człowieka, 
któryby potrafił wykorzenić owe pod
stawowe błędy naszych wyczynów 
sportowych, winna iść inicjatywa P.Z. 
L.A. Tylko dobry, bardzo dobry trener 
•mógłby elicie zawodników polskich od
dać rzetelne usługi. Trener taki jest ko
nieczny, aby lekkoatletyka nie spaczyła 
się w swym kierunku rozwojowym.

Ze materiał sportowy w Polsce jest 
w tej chwili przebogaty, jest kanwą, na 
której doświadczone ręce potrafiłyby 
tkać najpiękniejsze wzory, świadczą 
wyniki ostatnich mistrzostw. Grupa za
wodników czołowych wzrosła ogrom-

OBECNY STAN MISTRZOSTW LIGI
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Wisła I 3 0 4:0 7:2 0:0 X 1:4 2:0 1:2 4:t 2:0 4:0 1 5 3:1 4:1 36 16 19 7

I. F. C. II X 1:0 3:1 4:1 i □ 1.0 3:2 1:3 2:3 7:0 7:1 4:1 4:2 0:1 32 18 18 8

Pogoń III 0:1 1:3 5 3 2:0 4:1 X 2:1 3:3 3:4 2:0 3:? 1:1 1:2 6:2 33 23 16 10

Ł. K. S. IV 1;4 2:2 4:1 X 0:0 0:2 1:2 3:4 3:1 3:1 2:1 2:0 3.0 2:1 26 19 16 10

T. K. S. V 1:3 4 0 X 1:4 2:7 3:5 4:2 4:3 2:2 0:4 4:2 2 1 5:2 6;3 38 38 15 11

Legia VI 3:2 2:0 2:2 1:3 1:4 4 3 1:4’2:2 X 1-3 4;5 6:1 4:1 3:1 34 31 14 12

Ruch VII 0:7 1:2 4:0 1:3 0:2 0:2 0:0 5:3 3:1 X 3:1 2 0 1:1 4:1 24 23 14 12

Polonia VI I 3:1 1 1 3:4 4:3 2:1 3:3 4:2 X 2 2 3:5 0:0 0;3 2:2 14 28 31 13 13

Czarni IX 0: l X 0:4 2:2,0:4 3:1 5:1 1:1 0:2 2:1 6:1 2:3 2-3 3:0 26 24 12 14

Turyści X 1:4 3:2 1:2 0:2 5:1 1:1 2'1 3:0 1:6 0:2 0:0 X 3;3 0:3 20 27 11 15

Warta Xt 1:0 0:3 3:6 1:2 1:4 2:6 5:1 4:1 1:3 4:1 4:0 3:0 — X 26 30 10 14

Hasiu. XII 2:4 ^:2 2:5 0:3 1 3 2:1 1:2 2:2 1:4 1:1 2:1 3:3 X — 20 31 9 15

Warszaw.XIlI 2:3 1:5 2:4 2 1 0:2 1:2 X 2:4 4:1 0:0 1:4 1:2 2:1 1:5 19 34 7 19

Julrzenk. XIV 1.2 1:6 2:4 1:2 0:4 2:3 4:1 0:0 5:4 1:1 X 0:0 1:2 0:4 18 35 6 20

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego" 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)
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ZLOT HARCERSTWA
w Toruniu

Zlof harcerstwa pomorskiego w To
runiu z okazji 10-lecia. Trudno ustalić 
szczegółową datę założenia harcerstwa 
na Pomorzu. W sierpniu 1917 z inicja
tywy nauczyciela S. Kuchtz powstała 
w Toruniu pierwsza drużyna skautowa 
im. Tad. Kościuszki.

Pop ero od 30.9 1917 roku można do
kładnie ustalić wszelkie daty. Pierw
sze przyrzeczenie odbyło się 20.1 1918 
reku. Początkowo drużyna liczyła k!l- 
ka::a>:u, później około 40 członków i 
podzielona była na kilka zastępów. 
Wnhcc poparcia ?rzez społeczeństwo i 
dużego rozwoju harcerstwa, Niemcy 
w d. ezn;e wietrząc .^polskie niebezpie
czeństwo", spowodowali rozwiązanie 
d- i/\ -iv rozporządzeniem dowódcy kor 
pi'U. Harcerstwo oficjalne zostało roz 
uinyi e. lecz nadal się rozwijało, taj
ne przygotowując się do pracy w wol
ne; p, Pce. Odegrało ono dużą rolę 
Pi’", wkroczeniu wojsk polskich na Po- 
nt > /<■. Wielu członków wstąpiło do 
v oska polsk ego. przekradając się 
Pmz '.-anice. W latach 1917 — 1919 
drużyny istniały tylko w Toruniu, 0- 
becnie związek harcerski obejmuje ca
le Pomorze (26 mieiscowości) i liczy 
7’3 drużyn, grnpuiących 1.800 młodzie
ży. Zjechało obecnie do Torunia około 

członków.
Podczas uroczystych zawodów uzy- 

skvm nrędzy innemi wyniki: skok
Rolewski — 5.58 m.„ dysk —

brze, a ich przebieg wskazuje, że har
cerze pomorscy mogą w przyszłości 
osiągać piękne rezultaty.

P. „Ber.", Baranowlcze. Bardzo mi
ło nam z panem współpracować, ale 
nie możemy w Baranowiczach utrzy
mać płatnego korespondenta.

P. Ig. St„ Lwów. Personel redakcyj
ny jest znacznie uszczuplony z powo
du urlopów wakacyjnych, dlatego zro
biłoby toŁ nam znaczną różnicę.

P. J. Je!.. Kraków. Adres Nurmiego: 
Abo, Finlandia.

P. St. Mlnu., Warszawa. Z wierszy
nie możemy skorzystać. Trzeba jesz- 

' i żądać od

P. T. Czech. Przemyśl. Owszem, 
prosimy bardzo, jeśli zawody więk
szej wagi. Najlepiej wrzucać wprost 
do pociągu pocztowego na dworcu.

P. Frań. Gaw., p. Wysocko, woj. Sta
nisławowskie. Wysyłamy wraz z prze
kazem.

pewnie 360. Śmakulskl nie umie zupeł- ' 
nie rzucać oszczepem. Sawaryna zoba- ! 
czymy w pełnej formie dopiero po u- ; 
kończeniu służby wojskowej. Urbaniak 1 
Jest ciągle najwszechstronniejszym mlo 
taczem polskim. Dobrowolski, ten Jest 
prawdziwą zagadką. Ma zgórą 30 lat, 
a biega z werwą kilkunastoletniego za
wodnika. Robi ciągle postępy, wbrew 
prawom swego wieku. Mielmy nadzie
ję, że przekroczy on rekord Cejzika w 
dzfeslęcloboju.

Jak przedstawiają się nasze szanse 
na olimpiadzie. Mimo, że dzieli nas od 
Amsterdamu jeszcze rok. mistrzostwa 
tegoroczne pozwalają nam przewidzieć 
wyniki roku przyszłego. Nie Jesteśmy 
przesadnemu optymistami, i nie marzy
my, by w sporcie polskim stał się cud 
i by nagle w ciągu roku wyrósł jakiś 
Nurmi czy Lldell. Co roku robimy 
postępy, zrobimy więc jeszcze większe 
w roku olimpijskim, choćby ze wzglę
du na intensywniejszą pracę. Poprawi
my napewno szereg rekordów. Mimo to 
Jednak w lekkiej atletyce Amsteradmu 
nie zbierzemy ani punktu. Zmusimy na 
szych przeciwników do walki z nami o 
zwycięstwo, będziemy przegrywali o 
metry, zamiast o dziesiątki jak w Pa
ryżu. ale przegrywać muslmy. Poziom 
naszej lekkiej atletyki jest bowiem clą* 
gle Jeszcze przeciętny.

Cl zawodnicy dopiero, którzy zwy
cięskim debiutem staną odrazu w czo
łowym sżeregu sportu polskiego, cl za
wodnicy, jeżeli zechcą przejść tę pra
ce. jaka dzieliła jakiegoś Rotherta od 
53 sek. do 51.2: a więc pracą wytrwałą 
czterech, pięciu lat, mogą być dopiero 
mistrzami Olimpiad. Pamiętajmy, że w 
kulturze sportowej jesteśmy w stosunku 
do Zachodu zacofani o wiele lat i bra
ków tego zacofania nie można wyrów
nać jakąś szaloną improwizacją. Cze
kajmy więc cierpliwie i pracujmy. A 
może w r. 1932 w Los Angelos lub w 
1936 w Berlinie, barwy polskie zawi
sną na maszcie olimpijskim.

po wprowadzeniu broni palnej t. zw. 
rusznicy. Dopiero z biegiem czasu — 
i to dość późno wprowadzono w życie 
tarcze pierścieniowe.

Bractwo toruńskie brało kilkakrot
nie czynny i nader skuteczny udział w 
obronie miasta. W roku 1629 odparto 
szturm szwedzkiego feldmarszałka 
Wrangla. Toruń posiadał swoją arty
lerie. która podporządowaną była Brać 
twu.

W uznanu wielkich zasług bractwo 
otaczane było przez królów polskich 
wielką troskliwością.

Bractwo posiada wiele cennych przed 
miotów, między innemi, dobrze utrzy
maną historyczną tarczę, do której w 
roku 1709 strzelało dwu panujących: 
Piotr W. cesarz Rosj i August 11 król 
Polski.

Na tegoroczny jubileusz przybyło 
około 10 delegacyj.

Zawody strzeleckie trwały tydzień. 
Pierwszy strzał na cześć Rzeczypospo
litej odldał prezes mjr. rez. Janowski 
drugi na cześć Prezydenta Rzeczypo
spolitej — król kurkowy p. Gośliński, 
następnie przystąpiono do dalszego 
strzelania. Tarcza Rzeczypospolitej: 
Miecz. Hoffman i Zd. Strzelecki po 60 
pierścieni. Tarcza wojewody: Tyrchan 
59 pierś. Tarcza im. Torunia: Jawo- 
rzewski (Poznań), Kapczyński i Leźyń- 
ski po 58 p. Tarcza Kopernika: Stefa
nowicz 60 p., Osiński (Bydgoszcz) 59 
p. Tarcza wolnoręcznie: Lewiński 55 

; p., Kapczyński 50 p. Tarcza jubileuszo- 
■ wa: król Mich. Pilaczyński (Bydg.). 1, 

rycerz — Jaroszewski (Poznań). II r* 
' Kapczyński. Tarcza królewska 1927 r. 
, — król Artur Szulc. I rycerz Gośliń, 
. skl, II ryc. dr. Betlejewski.
1 Jak widzimy z wyników, kultywo- 
’ wany od tylu lat sport strzelecki po- 
• siada w Toruniu ostoję, która w ciągu 

wielu jeszcze lat promieniować będzie 
na całą Polskę.

Pierwsza krajowa fabryka medali, 
żetonów i nagród sportowych

1 HAOALSKI
W/RSZAWA

ul. Bielańska 16, tel. 83-21 

poleca w wielkim wyborze: 

medale, żetony, 
pub ary, dyplomy, 

plakiety 11. P.

CENY NbKIE!

cze dużo pracować, czytać 
siebie jaknajwięcej.

P. W. Kr., Częstochowa.
pocztą. Prosimy na próbę
miast.

P. F. 
biegu z 
rekordu 
Freyera

Wysyłamy 
— natych-

Minkiewicz Jak w każdym
przeszkodami (nie z płotkami) 
być nie może O zamiarach 
nTe słyszeliśmy

P. T. Wys., Kołomyja. Naturalnie 
przez cały rok. O korespondencję żywą 
i aktualną prosimy. Wystana być mu
si najpóźniej w poniedziałek każdego 
tygodnia.

P. Mieczysł. Gol., Poznań. Kores
pondenta już pos adamy. W sprawie o- 
mówienia ewentualnej współpracy pro 
simy się zwrócić do kpt. Jana Bara
na — Centr. Szkoła Gimn. i Sportów.

P. I. S., Częstochowa. Prosimy przy
słać korespondencję na próbę. List mu 
si być w naszem pos’adaniu w środę 
— czwartek najpóźniej

P. H. W., Warszawa, Uznajemy zu^ 
pełnie słuszność żądań pana. Niestety,, 
najlepsze nasze chęci rozbjały się... o 
brak odpowiedniego informatora. Po
trzebny by nam był współpracownik, 1 
któryby w sposób treściwy, barwny ! 
i bezstronny zreferować sprawy powyż 
sze. Możeby pan się tego podjął. W ta
kim razie prosimy o porozumienie się 
telefon czne z redakcją.

P. L. K., Kraków Jedynie w razie 
udowodnienia sędziemu mylnego inter
pretowania przepisów mecz może być 
unieważniony. A dowieść tego jest nie-! 
mai niemożliwe, gdyż do błędów mu- i 
s alby się sędzia przyznać. |

P. D. S., Oświęcim. Wszelkie wlado- ! 
mości z soboty i niedzieli musimy m eć i 
najpóźniej w środę. Najlepiej wrzucać! 
do pociągu pocztowego na stacji.

P. R. Sels., Grudziądz. Bardzo pro- ' 
simy. Ze względów techniczno-redalk- i 
cyjnych sprawozdania wysyłane być 
muszą najpóźniej w poniedziałek.

P. W. Mlecz., Pińsk. Korespondenta 
już mamy.

„OD NICEI DO NOWEGO YORKU”
Książka rtm. Królikiewicza

Najświetniejsze karty sukcesów spor 
tu polskiego na obczyźn e, wypracowa
ne na-

Ini. L ROZENSTOCK

P. Tad. Pierzchlewicz. Roześlemy 
w najbliższych dniach. L

ciężko przez kawalerzystów

Pamiętajcie

R0WĘRYKRAI4WE

B. WAHREN
sq najtrwalsze

Swiętokrsyska 26» 
tal 53-7% 271-25

Życzącym dogodne warunki

łszych i ich dzielne konie, zostały wre* 
, szcie utrwalone raz na zawsze dla hi* 

storji.
Jtiden z głównych filarów polskiego 

sportu konnego, rtm. Adam Krolikie* 
wicz, ujął we wspólne ramy te wszyst* 
kle zwycięskie wyprawy zagranicę, 
okras i własnemi wrażeniami i wydał 
pracę tę w formie książki p. t. „Od Ni
cei do Nowego Jorku".

Główną część dzieła słusznie auto® 
poświęca triumfom za Oceanem, czer
piąc materjał z własnych świetnych ko 
respondenci!, które drukowaliśmy w 
swoim czasie w „Przeglądzie Sporto
wym".

W piękne] ozdobnej szacie wydana 
książka ta, poprzedzona Jest przedmo-t 

I wą gen. Orlicza-Dreszera i życiory* 
• ^em wsławionego już dziś w świecie 
; całym i słusznie: szczycącego się popu

larnością równą największym asom 
sportowym rtm. Królikiewicza.

CHCEMY LEPSZYCH SĘDZIÓW!
RAKIETY
i wszelkie przybory 
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J. & U. KASPRZYCKI 
NOWY ŚWIAT 45 

"sjła na prowincję za pobraniem 
’ ucztowem

ROWPRY f^ncu^kie „Loug^or",
LII i przedstawicielstwoPol- 

Ka. M.ljfHk. Salon d‘Automobile, 
‘alna 7, teł. 2x5-20. Opony. Części
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20 —
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Wywoływacze
' "ime chemikalia 

Ortograficzne
FABRYKI

Andrzeja CejziRa
są

Warszawa. Żądać wszędzie

Skargi na naszych sędziów footbal- 
lowych mnożą się ostatnio w sposób 
zastraszający. Jeśli dotychczas zacho
wywaliśmy się wobec krytyk działal
ności sędziów w zawodach ligowych 
zawsze z rezerwą, to czyniliśmy to, 
wychodząc z założenia, że podtrzyma
nie prestiżu sędziego na boisku jest dla 
dobra sportu koniecznością. Ostatnie 
jednak wypadki zaszłe z winy paru sę
dziów skłaniają nas obecnie do bliż
szego zajęcia tymi wypadkami, któ
rych właśnie w imię dobra 1 konieczno
ści1 gładkego przeprowadzenia mi
strzostw dłużej tolerować nie można.

Prawic każdej niedzieli dochodzą nas 
skargi na sędziów i to prawie ze wszy
stkich miast Polski. Czy to Lwów czy 
Warszawa, Kraków, albo Katowice, 
glosy nas dochodzące są zgodne w jed
nej opinj\ że: „tak dalej być nie mo
że!" Ostatnie zawody w Krakowie (Ju
trzenka — Pogoń) były ukoronowaniem 
wszelkiego zła. jakie kierownik zawo
dów uczynić może. — Mylne, a czasa
mi wprost prowokujące rozstrzygnięcia 
sędziego odbywają się wobec wieloty
sięcznej publiczności, opuszczającej ból 
sko bądź to z obrzydzeniem, bądź też— 
zależnie od temperamentu widza — z 
oburzeniem. Zrozumiałe stają się tez 
skargi, że wyniki takich zawodów nie 
są należytem odzwierciedleniem sil 
przeciwników, gdyż na wyniku „pięt
no" swe wybija sędzia.

Wina tego ogólnego rozgoryczenia, 
jakie ostatnio coraz wyraźniej się uja- 
wn a, leży częściowo po stronie Kole
gium Sędziów, które mtao złych do
świadczeń dotychczas poczynionych, 
deleguje na zawody naszej elity pił
karskiej arbitrów, znajdujących się w 
słabej formie, albo też ludzi wykazują
cych braki znajomości najprymitywniej* 
szych reguł gry.

Jeżeli w pierwszym wypadku można 
P. K. S. usprawiedliwić tern, że delegu
jąc sędziego o dobrem nazwisku nie 
może przewidzieć czy sędzia będzie w

danym dniu w formie należytej, to de
legowanie na zawody ligowe sędziów 
nikomu — zapewne i P. K. S-owi nie
znanych— a ..poleconych" przez osoby 
trzecie, Jest conajmnlęj lekkomyślno
ścią, którą trudno usprawiedliwić. Ze
spól klubów ligowych Jest bowiem in
stytucją w sporcie piłkarskim zbyt po
ważną 1 mającą wobec sportu pllkar- _____ ___________ _ , „_
skiegó zbyt wielkie zadania, aby na je- i Jutrzenka' w Krakowie." Po "raz' pierw- 
go terenie przeprowadzać eksperymen- szy zapoznał się Kraków z sędzią z

ty mogące się ewentualnie nadawać do 
klas najniższych. Tam bowiem dzia
łalność sędziego nie wywoła tylu złych 
następstw. Zawody drużyn czołowych 
nie mogą jednak nigdy stać się tere
nem dla wypróbowania sił ludzi niezna
nych.

Jaskrawym przykładem fałszywej 
Obsady były ostatnie zawody Pogoń—

BST ZA BIJA CZAR KOBIETY i
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...I ZNÓW TAK. dAK PRZED WOJNA 
Rozpoczynamy sprzedaż naszych rowerów 

znanej marki Maison „Ormonde” na
9 długoterminowych rat 

FABRYCZNY SKBAD ROWEttńW 
Halson „OrmDndB*1, H, LIPIliSHI, Warszawa, Jasna 5 

OMACH F1LHARMONJI

Katowic p. Langfortem. który pobił re
kord w kierunku nieudolności i niezna
jomości przepisów gry w piłkę nożną. 
Pomijając zupełnie fałszywe oceny fou* 
li, rzutów różnych, pozycyj Spalonych 
i t. p„ sędzia zachowywał się w nie
których sytuacjach nie jak gdyby był 
kierownikiem zawodów, lecz jak gdy
by byt wogóle pierwszy raz widzem 
zawodów piłkarskich. Niezrozumiałe 
cofanie piłek o dziesiątki metrów od 
miejsca, w którem gra została przer
wana, dawanie przy przypadkowych 
przerwach zamiast rzutu neutralnego— 
rzutu bramkowego, dopuszczanie do roz 
poczęcia gry, gdy gracze znajdują się 
na połowie przeciwnka, zezwalanie na 
wykonywanie rzutów autowych przez 
gracza stojącego na Hnji zamiast poza 
linią autową, to już nie indywidualna 
ocena zajść na boisku, lecz dowód kom 
pletnej Ignorancji obowiązujących prze
pisów. Jeśli do tego dodamy cały sze
reg rozstrzygnięć krzywdzących raz 
jedną, raz drugą stronę, powodowanie 
się glosami graczy lub publiki, zmie
nianie rozstrzygnięć raz wydanych, to 
będziemy mieli obraz bezsilności i śmie 
szności z jednej strony, a niesmaku i 
uczucia dziejące] się drużynom krzyw
dy I oburzenia — 2 drugie] strony.

Z całym uznaniem podnieść należy 
wysoce sportowe zachowanie się dru
żyn ciągle przez sędziego krzywdzo
nych. Przy mniejszej bowiem ich dy- 
scypllnle, lub przy większym fanatyź- 
mie publiczności, zawody mogły były 
przybrać obrót katastrofalny i w na
stępstwach swych dła sportu piłkar
skiego wprost fatalny.

Te mnożące się ostatnio wypadki na 
boiskach zmuszają nas do podniesienia 
głosu ostrzegawczego w kierunku uni
kania na przyszłość tak fatalnego ob
sadzania zawodów. Leży to nlotylko w 
interesie sportu samego, ale i w inte
resie utrzymania prestiżu tych sędziów, 
których działalności niczego xarmciQ 
$ie można* ’ *

J. SZYK
Warszawa Rymarska ic

Dr. H. LEWIN
NIECAŁA 12, telefon 51-19. choroby 
weneryczne, skórne I niemoc płciowa. 
Przyjmuje od 8 — 12 r. i od 3 — 9 w» 
Panie 2 — 3 W niedziele od 9 — 4.

WSZYSTKO 
DLA 

TENNISU 
„KOMISPOL" 
Krak.-Pmjsedmieście 16/18
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POZNAŃ. Pogoń — Legja 0:0 (0:).
Nowicki,Pogoń: Witkiewicz

Bzafrańskł — Śzulczyński, Maj, Różal
ski — Zachciał, Pawlak, Bąkowski, 
Śmigla-k, Częstochowski.

Legja: Klewenhajm — Skrzypczak, 
Kwintkiewicz I — Kwintkiewicz II, 
Głowacz, Jezierski —Jędrzejczak, Bła
szkiewicz, Szocizyński, Chmielewski, 
Wiese.

Legja, najmłodszy z klubów poznań 
skeh klasy A, jest newąhplwie drużyną, 
która dojrzała i rozwinęła się nadspo
dziewanie szybko.

W zawodach powyższych drużyną 
lepszą była bezwzględnie Legja, góru
jąca nad Pogonią przedewszystkiem 
kombinacyjnie.

Pogoń jako zespól wypadła dość bla 
do. Napad z wyjątkiem Częstochow
skiego zawiódł zupełnie, tyły nato
miast pracowały bez zarzutu, zwłasz
cza Różalsiki .i Szafrański.

Sędziował bardzo dobrze p. Obst
Posnania — Pogoń 2:1 (2:1). Najlep

si Karmiński i Wielgusiak z PosnaniU 
oraz Witkiewicz, Gzyżak i Śmiglak z 
Pogoni.

GÓRNY ŚLĄSK. O mistrzostwo klasy 
A rozegrano mecze: Katowice 06 — 
Pogoń (Katowice) 4:2 (3:1). K. S. 07 
Siemilanowiice — Diana (Katowice) 2:0 
(2:0). K. S. Dąb — K. S. 06 Mysłowice 
6:0 (3:0). I. K. S. Tarnowskie Góry — 
K. S. Iskra (Siemianowice) 3:2 (1:1).

O m strzostwo lig. I G. O. Z. P. N.
Orzeł (Wełniowilac) — Śląsk (Siemla 
nowice) 9:1 (7:0). Słowian ('Bogucice) 
— K. S. 20 (Bogucice) 2:1 (0:0).

Zawiodły przyjacielskie. Zjednoczeni 
P. Sip. (Król. Huta) — Amatorski K. S. 
(Króli. Huta) 4:2 (0:1). Śląsk Święto
chłowice — Sliavia Ruda 8:1 (3:1).

O mfetrziostwio dywizji: 73 p. p. Ka
towice — 75 p. p. Król. Huta 2:3 (1:0).

ŁÓDŹ. W dniu 24 b. m. na szosie 
Łódź — Kłodawa — Szadek — Choj
ny (212 kim.) odbędzie się organizo
wany przez Ł. T. K. kolarski wyścig 
etapowy. Z każdego etapu t. j. z Łodzi, 
Kłodawy i Szadku zawodnicy będą wy 

'ruszali wspólnie. Zapisy do dnia 23 
b. m. ul. Piotrkowska 174. Łódź.

ŁUCK. Dnia 2. 3 i 4 b. m. odbyły się 1 
■na 'kortach 24 p. ,p. rozgrywki tenniso- ' 
we o mistrzostwo garnizonu i miasta. 
Do zawodów stanęło około 30 zawod- 
nków. W grze pojedynczej panów 
zwycięża p. Szabłowski, bijąc w finale 1 
kpt. Kowalskiego w stosunku 0:6, 6:3, 
6:1. W grze pojedynczej pań zwycię
ża p. Sokolska p. Stawską w stos. ■ 
6:2, 0:6 i 6:4. 1

W grze mieszanej zwycięsko wyszła i 
para Stawska — Kowalski, a w grze 
podwójnej panów Kowalski — Stuchiy. 1

Według krążących pogłosek w naj
bliższym czasie wojsko ma przystąpić 
do budowy stałego konnego toru wy- ; 
śclgowego na placu obok koszar 24 
P. P.

Nowiny
z Przemyśla

[TURNIEJ TENNISOWY O MISTRZO
STWO D. O. K. X W PRZEMYŚLU

Niedawno odbył się tutaj z okazji 
otwarcia trzech nowych kortów tennr- 
sowvch przy ulicy Konarskiego tur- 
auej tennisowy — organizowany przez 
W. K. S. Legję — o mistrzostwo D. 
O. K. X, dostępny również dla osób 
cywilnych.
W grze pojedyńczój zdobywa pierw

sze m:ejsce kpt. Daniec, drugie miej
sce zajmuje por. Bartoszek, trzecie kpt. 
itierzog i por. Bursa.

W grze podwójnej pierwsze miejsce 
zdobywają: kpt. Dworzaczek a por. 
tJosse z Jarosławia.

Nadto odbył się jeszcze lokalny tur
niej tennisowy, w którym uczestniczy
ło 18 najlepszych tennisistów Przemy
śla, W finale po zaciętej walce plęcio- 
setowej zwycięstwo przypadło kpt. 
Dańcowi, który pokonał p. Borkow
skiego 6:1. 6:2, 2:6, 2:6, 7:5. ■

W tymczasowym związku sporto
wym ziemi Przemyskiej zamiast gier 
o mistrzostwo odbywają się zawody 
o puhar tego związku. Wszystkie klu
by, które zgłosiły się do tych rozgry
wek — zostały podzielone na trzy gru
py t. j. A. B i C. Grapę A podzielono 
na trzy podgrupy; należą więc do. 
pierwszej: Polonia, Legja i Świt, do 
drugiej: Czuwaj, Hagibor i Ruch, oraz 
do trzeciej prowincjonalnej: Betar i So 
kół z Drohobycza oraz Korona z Sam
bora. Grupę A podzelono na dwie pod
grupy: do pierwszej należą: Jutrzen
ka i Labor z Przemyśla oraz Saf i Ha- 
smonea z Ustrzyk; do drugiej: Dror i 
2. K. S. z Sambora, oraz Stryjanka ze 
Stryja. Zawody odbywają się systemem 
mistrzowskim. Jarosławia odstąpiła od 
rozgrywek puharowych, ze względu 
ma to, iż większa część członków klu
bu poszła na ćwiczenia wojskowe.

Pierwsze zawody o puhar związku 
sportowego ziemi Przemyskiej odbyły 
się w niedzielę 10 b m. między rezer
wą Polonii a Świtem i zakończyły się 
zwycięstwem Polonii w stosunku 2:1. 
Sędziował p. Reben.

Dwaj kolarze przemyscy: Stamslaw 
Przewrocki, kierownik sdccji kolar
skiej H. K. S. Czuwaj i Józef Kania, 
członek K. S. Ruch — przedsięwzięli 
trudną i ciężką do pokonania wyprawę 
kołową nad morze Bałtyckie. Wyru
szyli oni stąd w niedzielę d. 10 b. m. 
Ciekawą podróż sportowcy mają od
być w ciągu 14-tu dni.

Sanem do Gdańska, W tym samym
czasie co i kolarze, wyruszyło z 
Przemyśla drogą wodną do Gdańska 
na trzech nowych łodziach klepkowych 
,14-tu harcerzy z „drużyny morskiej**, 
z Edwardem Heilem, jako przewodni
kiem na czele.

Nowy klub piłki nożnej pod nazwą 
K. S. Strzelec powsta' ostatnio , w
Przemyślu. Istareje on narazie nieofł-irrzemysm. rsurreje on narazić menu- rwirau, z oyn.ura —
cialnie. Kierownikiem jest p. Bronisław ka i Jurczynski, wreszcie z klubu urzą-
■Wochanka. dzającego zawody pp. Lieblingowne, _______________________________________________________________

Prenumerata kwartalna zł. 3.50. Cena ogłoszeń; za wiersz wysokości 1 m/m, szerokości szpalty red„ w tekście zł. 0.80, pozą tekstem zł* 0.40,

WIEŚCI Z CAŁE] POLSKI
KORESPONDENCIE WŁASNE „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO"

NAKŁO. Astorja (Bydgoszcz)—Czar
ni 0:2. Zawody towarzyskie. 62 p. p. 
Wikip. (Bydgoszcz) — Czarni 9:1.

OSTROMECKO. Astorja — Ostro- 
mecko 0:3 (0:1). Zawody towarzyskie, 
z Astorji wyróżnił się Torn, z Ostro- 
mecka—Frączek. Waraszewski i bram 
karz. Bramki zdobyli Frączek (1), hr. 
Alwensleben (1) i Zuski (1). Hr. Ł.

ii
DRUŻYNA MAKABI (Grodno) . ■ .

która po wycofaniu się z rozgrywek Kresowji, zdobędzie przypuszczalnie mi
strzostwo podokręgu grodzieńskiego

REPREZENTACJA ROBOTNICZA POLSKI
broniła z honorem barw ojczystych na Oliimpjadzie robotniczej w Pradze, ule

gając Rumunom w zaszczytnym stosunku 3 : 4

Ludzie, kluby, zdarzenia
Aleksander Dembiński, prezes Wisły 

i znany działacz footballowy na grun
cie krakowskim, wystąpił ze swego 
Idubu z powodu nieporozumień, jakie 
wynikły między sekcją piłkarską a 
zarządem Wisły.

Czulak, iprawy łącznik Wisły wystą
pił ze swego klubu i prawdopodobnie 
■będzie grał w Cracovii.

Szperling, najlepszy lewoskrzydlowy 
napastnik Polski po trzymiesięcznej 
przerwie, spowodowanej złamaniem 
.nogi, zaczął ponownie grać w szere
gach Cracovii.

Cracovia urządza we wrześniu wiel
kie zawody jub leuszowe z okazji 20- 
lecia swego istnienia. Przyjeżdżają na 
nie: Hungaria z Budapesztu, Austria 
lub obecny mistrz Wiednia Admira i 
jeden z klubów ligowych.

Se'dner i dr. Lustgarten, znakomici 
sędziowie footballowi, zostali wykre
śleni z listy sędziów meczy ligowych.

Cracovia ma podobno pogodzić się z 
Wisłą. Takie wiadomości krążą po 
Krakowie w związku z ustąpieniem p. 
Dembińskiego z zarządu Wisły.

Ż. K. S. Hagibor. Kraków, najmłod
sza drużyna piłkarska okręgu krakow
skiego posiada w swem gronie parę ta
lentów, rokujących wielkie nadzieje na 
przyszłość.

T. S. Koszarawa w Żywcu chcąc u- 
możlwić piłkarzom zwiedzenie prze
pięknych Beskidów postanowiło roze
grać kilka meczów, z których całkowi
ty dochód przelany zostanie do kasy 
przyjezdnych. Zgłoszenia i informacje

Międzynarodowy turniej tennisowy 
o mistrzostwo Krakowa

W dniach 29.6 — 4.7 r. b’. urządzała 
sekcja tennisowa Jutrzenki turniej o 
mistrzostwo Kratkowa. Geograficzne po 
łożenie Krakowa, mającego dobrą ko
munikację z Niemcami, Austrją, Czecho 
Słowacją i Rumunią, powodowało, że 
już od wielu lat turnieje krakowskie u- 
rządzane stale przez AZ.S. ściągały 
pierwszorzędną konkurencję zagrautez- 
nąW roku bieżącym mimo, że konku
rencja t"—’ie>scowa w dużej mierze za
wiodła, że z zapowiedzianych Wło
chów i Czechów nikt na starcie się nie 
zjawił, mieliśmy bardzo ciekawe zawo
dy i pierwszorzędną konkurencję.

Wiele do życzenia. pozostawił nato
miast udział zawodników krajowych, 1 
miało się wrażenie, że niektóre środo
wiska bojkotowały turniej krakowski. 
Bo, że jed0'*!' lub drugi zawodnik nie 
przyjedzie jest rzeczą, zupełnie zrozu
miałą. Jeżeli jednak jakieś środowisko 
żadnego reprezentanta nie wyśle, to 
daje już wiele do myślenia.

Z gości zagranicznych powszechną u- 
wagę zwracali przedewszystkiem Hei- 
denreich członek Berliner Schlittsohuh- 
klub i para wiedeńska dr. Munk, dr. Zbo 
zil. Drugi Heidenreich był znacznie slab 
szy od swego brata. Poza nimi brali je
szcze z zagranicy udział gracze wroc
ławscy dr. Sauer i Frcmlowitz, Julius- 
berger z Bytomia i p. Baumgarten z Bu 
dapesztu. Nie dopisali więc goście cze
scy i włoscy, jedni i drudzy zatrzyma
ni w Pradze przedłużającymi się z po
wodu deszczu rozgrywkami międzypań 
stwowymi Czechosłowacja — Włochy.

Z gości krajowych zjechała Łódź w 
osobach pp. Stolarow i Richter, ale bez 
p. Steinerta. Z Katowic przyjechała licz 
na drużyna, dr. David, dr. Syrop, Stei- 
ner, p. Zabrzewska, ze Lwowa — Ku
char, prowincja zaś małopolska \ była 
reprezentowana przez parę Przybyszów 
ską Andrzejewski z Krosna i p. Lant-
nera ze Stanisławowa.

Miejscowe siły stawiły się w komple 
cie: A.Z.S. wystawił bardzo liczną dru
żynę, panie: Dubieńska. dr. Boniecka, 
Jędrzejewska. Żychoniówna, Tarnow
ska, panowie: dr. Potuczek, Tyszkie
wicz, dr. Brodkiewicz, dr. Pawlas, dr. 
Boniecki'; z Cracovii startowali wśród 
innych pp. Prochowski. Margullesowa i 
Tuman, z Sokola — Konmidki, Krupian

Alwensleben obchodził swój 50-letni 
mecz w barwach klubu.

LUBLIN. Unia — A. Z. S. 5:1 (2:1). 
Mistrz, kl. A L. O. Z. P. N-u. Drużyny 
wystąpiły w następujących składach:

Unia: Szatko; Śmietana — Czajkow
ski; Zandzberg — Kuchanzewski—Szy
szko wski; ■ Grabowski — Stepanek — 
Król — Slolasz — Jakubowski.

(pod uwagę są brane miesiące lipiec i 
sieąpeń) klubów znanych kierować na
leży pod: Żywiec p. B. Uchański.

Malanowski, znakomity średniody- 
stansowiec Polski, wystąpił z A. Z. S-u 
warszawskiego. Z tym samym zamia
rem noszą się podobno Weiss i Rzepka.

MOTOCYKLISTA WARSZAWSKI — LANDAU
student politechniki w Grenoble, wyruszył na swym 3-Jkonnym motocyklu

1 w podróż z Grenoble (Francja) do Warszawy

Wittaann, Kohn, Gottesmannowa i'Ld.
Gry otwarte panów dały bardzo cie

kawe rezultaty. Mistrzostwo zdobył po- 
wtónniie Heydenreich.-bijąc w finale Je- 
raego Stolarowa 4:6, 6:3, 7:5, 6:0. 
Mistrz łódzki potrafił odebrać berliń- 
czykowi jeden set, walczyć intensywnie 
jeszcze przez dwa dalsze, by wreszcie 
w czwartym ulec ostatecznie przewadze 
fizycznej i większej technice rzeczywi
ście doskonale grającego Niemca. Dru
gim Półfinalistą był Kuchar, który w 
turnieju tym w grach poijedyńcych, wy
grywając handicap i zajmując trzecie 
miejsce w openie, pokazał, że w tym 
roku jest w doskonałej formie.

Z innych graczy zagranicznych do
szedł do ćwierćfinałów tylko dr. Zbozil, 
bardzo dobry gracz, o wielkiej nutynie 
turniejowej. Pech losowania zetknął 
po drodze obu graczy wiedeńskich, tak, 
że dr. Munk odstąpił otwierając bez

płytach „ALFA"P % 4 Zdj. na
KŁOSOWICZ (Łódź) 

zwyciężył w biegu kolarskim Kraków 
— Zakopane

KRAKÓW — ZAKOPANE
Puhar, ofiarowany przez firmę „Su> 
chard“ i zdobyty przez Klosowicza

A’. Z. S.: Skórski; Latallo — Kru
szyński; Gołębiowski — Korczak—Kar 
nawalski; Gołkowski' ,— Krzykała —- 
Piasecki — Jasiewski — Żywica. Unia 
bez swego b. dobrego lewego pomoc
nika Tłuczkiewicza.

Przez cały czas wyraźna, przewaga 
Unji. Bramki dla zwycięzców zdoby
li: Król i Slolasz po dwie, oraiz Stepa-

nek z karnego; dla Akademików —- 
Jasiewski. Najlepszy na boisku pkor- 
skl, który uchronił A. Z. S. od klęski 
dwucyfrowej. Sędzia p. KożuchowsKi 
slaby. . .

Plagę, Laśkiewicz — A. Z. S. 11 oU, 
Unja II — R. K. S. 8:0; Plagę, Laśkie
wicz — Unja II 8:1. Unja grała w „o- 
serrikę**; Unia — Hasmonea (Równe)

Nowy zastęp oficerów-sportowców
W Centralnej Szkole Wojskowe! Gi-1 gu Korpusu Nr. VII Poznań, odbyło się 

mnastyki i Sportów w Poznaniu doko-|w hali ćwiczeń Szkoły wobec pozosta
nano zamknięcia rocznego kursu ofi
cerskiego, który w roku bieżącym u- 
kończyio 20 oficerów.

Uroczyste rozdanie świadectw przez 
generała Dzierżanowskiego, d-cę Okrę-

łych kursów oficerskich i podoficerskie-

gry dalszą drogę swemu koledze klubo
wemu. Wyróżnili się dwaj gracze młod
si Prochowski i Andrzejewski, którzy 
wykazali wielkie zalety i kwalifikacje 
r.a graczy pierwszorzędnych. Ręka tre- 
ne-a przydałaby się im bardzo.

W grze podwójnej panów bracia Sto
larow święcili wielkie .triumfy. Wspa
niała gra J. Stolarowa w doublu wy
szła w całej petai. Był on bez wątpienia 
najlepszym graczem na turnieju i zy
skał sobie ogólną sympatię. Gra jego 
przy siarce j'est rzeczywiście pierwszo
rzędna. Dragą parą finalistów byli bra
cia Heydenreich, bardzo jednak nierów
nomierni, gdyż doskonały technicznie 
starszy musiał wiele nadrabiać za Wil
helma. Mimo to pokonali oni gładko 
parę Wiedeńską dr. Munk — dr. Zbozil 
(6:1, 6:3), by ulec łodzianom 6:4, 6:2. 
14:12. W ostatnim secie dopiero ujaw
niła się cała energja J. Stolarowa, któ-

1:1: Unia — Hallerczyk (Róve) 
— mistr. kl. A.

TOMASZÓW MAZOWIECKI. P\rw 
szym krokiem miejscowego magSi-^. 
tu po ogrodzeniu boiska, na kió-y 
Rada miejska asygnowata 3.5(>o /).. 
lo urządzenie zabawy tmieę/.ici z. 
trakciami tego rodzaiu, jak w Ji< d, . • 
na siup, wyścigi w workaeh i t. d. 
boisku „wyrosły** zasad/ime .. i y , 
świerki, tak, że stało -ie otu p - 
dłuższy niezdatne do użytira >p 
ców.

Wstyd!
STANISŁAWÓW. Team 

Stanislawowja — Revera 
Gra z przewagą teamu, k 
pod bramką Revery tracił je ! .. 
wę. Bramki dla Revery sir/- i 
lewslki, zaś dla teamu Press..; |[ 
koah), efektowną główką.

GRODNO. Makabi — 41 p. r

fi l'.

wałki) 7:3. Gospodarze słabi ■; .
szej połowie (0:2). w drue .: ybyu 
aż 7 bramek. Bramki dla M.: Er ln[ 
Frejdin II i Strzelec II po 2. M 
1, dla gości — Brotnberg.

BARANOWICZE. Makibi rzę.
lec 4:2. Najlepszy na boisku b ■ ;,arz 
Strzelca Krawacki. Sokół — > p.Di 
6:0. Bramki: Kapitan 3. Pon k Ii ’ 
lentyńczyk. Sędzia p. WrobŁw .k 
Icabi — 1 p. czołgów (Lwów) 6.5. Sę
dzia p. Pawelec.

KIELCE. Podczas „święta • ->we- 
go“ uzyskano m. in. mastępuiacu wy;H. 
ki: 100 m. Maroiwski 11.8 suk., wd.il 
Marowski 5.51 m.. wwyż Niewiadomski 
1.55 m. jkuia Leśkiewicz 12.31 m.. d\«k 
Leśkiewicz 30.22 m., oszczep LeŚKie. 
wicz 47.73 m. W pięcioboju draży w. 
wym I m. Zdobyło seminaram rau./y. 
cielskie z Jędrzejowa, Il-gie gimn. un. 
Śniadeckiego z Kielc.

LIDA. 77 p. p.-— 85 P- P- (Mołodecz- 
no) 2:0. Mecz o mistr. 19-ej dyw zji. 
Najlepsi Musiał i Neprachski, zdobyw
cy bramek. Sędzia por. Pawłowicz. L.O.. 
S.A. — 77 p.p. 2:1. .

TARNÓW. Tarnovla po zwycięstwie 
nad B.B.S.V-em wysunęła się nad 
drugie miejsce w tabeli mistrzostw A 
kl. okręgu krak. Sukces to tein większy, 
iż benjaminek A kl. wyprzedził takich 
rywali jak Makaibi, Wawel i BB.S.V, 
Tarnovia II — 16 p. p. 4:3. Z cywilnych 
najlepszy Partyka, z wojskowych Sand-I 
hans, Gryglewski i Sekura. Sędzia 
Malkischer. _

OŚWIĘCIM. Soła — Gzami 3:0. 
Walk-over z powodu niestawienia się^ 
Czarnych do zawodów mimo, że bylij 
na boisku. Mistrzostwo K. Z. O. P. N-n; 
kl. B przedstawia się jak następuje: 1). 
Bialski Klub Sportowy pkt. 9, 2) D. F[ 
C. Sturm (Bielsko) 7 pkt., 3) T. S. So-,1 
ła (Oświęcim) pkt. 6, 4) T. S. Czarni] 
(Oświęcim) pkt. 2. |

Do finału o mistrzostwo podokręgię! 
stają zatem Bialski Klub Sportowy o# 
raz Grażyna (Dziedzice),

go.
Zastęp oficerów, którzy ukończyli 

kurs tegoroczny przedstawia poważną 
wartość dla akcji wychowawczej, gdyż ; 
oficerowie ci zostali przygotowalni do 
pracy nietylko w wojsku, Me też wśród 
młodzieży.

W związku ze wzrastaj ącem zrozu
mieniem doniosłości wychowania fizycz 
nego na. kursy w Szkole przybywają 
kandydaci coraz to lepiej przygotowa
ni, doborowi pod względem fizycznym 
i zamiłowani, to też postępy przez nich 
osiągnięte są bardzo dobre, a kwalifi
kacje instruktorskie wybitne, co pod
niósł w swem przemówieniu komen
dant Szkoły, niestrudzony ppłk. dr. O- 
■simolski, żegnając kurs odchodzący.

Nazwiska nowych kierowników wy
chowania fizycznego są następujące: 1) 
kpt. Łucki Jerzy 48 pp. 2) por. Berdziń 
ski Stanisław 15 pjp. 3) por* Bortkie
wicz Juijan 31 p.p. 4) Chmelik Edward 
6 pap. 5) por. Chojnacki Wienćżyslaw 
Ob. Szk. Wojsk. Sam. 6) por. Folwar
czny Roman 2 p. strzel, podhal. 7) por. 
Gawęda Marjan 74 pip. 8) por. Grzy- 
wiński Władysław 28 pjp. 9) por. Ko
nopka Jan 33 pjp. 10) por. Koprowski 
Franciszek 10 p. ul. 11) por. Kubalski 
Ed ward 15 pap. 12) por. Laskowski Je
rzy 5 p. strzel, podhal. 13) por. Liiok 
Piotr 76 pjp. 14) por. Peczek Włady
sław 77 pjp. 15) por. Slkierczyński Ma
rian 4 p. sap. 16) por. Schlichtinger 
Bronisław 5 p.p. Leg.

Co słychać
w Bydgoszczy

Dwa ciekawe mecze piłki koszyko^ 
wej o mistrzostwo 15 Dyw. PiecK 
Wlkp. dały wyniki w półfinale: 59 
p‘ — 62 p. p. 67:5, a w finale: 59 p. fk 
— 61 p. p. 40:3. Przewaga taktyczna 
techniczna zwycięzców. 59 p. p. zdobył 
puhar przechodni, ofiarowany przez W 
Kaszubowskiego z Bydgoszczy. |

Mecze piłki ręcznej o mistrzostw^ 
15 Dyw. Piech. Wlkp. Półfinał 62 tó 
p. — 59 p. p. 7:2. Finał 62 p. p. 511 
P- P- 7:L . ... » - HMecz ostatni przyniósł zasłuzoag 
zwycięstwo drużynie 62 p. p., w której 
najlepsza była trójka napadu i brama 
karz st. sierż. Komczal. i

Drużyna 62 p. p. zdobyła puhar prztg 
chodni, ofiarowany " przez p. Łyskawd 
z Bydgoszczy. |

Zawody piłki nożnej o mistrzostw^ 
D. O. K. VIII. 62 p. p.’ Wlkp. — Centft 
Szk. Pil. (Bydgoszcz) 8:1 (2:1). Póifił 
nał. Do przerwy C. Szk. Pil. (Byd| 
goszcz) gra z wiatrem i wykazuje lek^ 
ką przewagę, dzięki fizycznie silnieif 
szej pomocy i obronie. Po przerwie! 
obraz gry zmienia się całkowicie^ 
Drużyna pilotów nie wytrzymuje tetM 
pa, nadanego przez drużynę 62 p. $ 
Wlkp. i słabnie, co stało się przyczyną 
wysokiej przegranej.

Z drużyny 62 p. p. Wlkp. zasługuj 
na wyróżnienie — srerż. Żakowski s 
sierż. Tomalak. g

Bramki strzelili: sierż. Żakowski -4 
4, kapral Dolecki — 2, st. szer. Now^ 
— li jedna samobójcza. _ |

Sędziował por. Barfyński z Ofigi 
Szkoły dla Podoficerów — bardzo dtó 
brze. |

Do walki finałowej 62 p. P. contĘi 
61 p. p. drużyna ostatnia się nie stawić 
la w obawie zbyt wysokiej porażki, i

62 p. p. Wllkp. — 59 p. p. Wlkp. 9:p 
(5:0). Zawody piłki nożnej o niis.rż, 
15 Dyw. Piech. Wlkp. |

Gra prowadzona w ostrym tempie 
całkowitą przewagą 62 p. p. Mecz tego 
wykazał raz jeszcze, że żadna z drit« 
żyn wojskowych obwodu bydgoskiego 
nie może dorównać doskonałemu zs'“ 
spotowi drużyny 62 p. p. Wikp. Brimyi 
ki strzelili: kapral Dolecki — 6 i si,rz< 
Żakowski — 3. Sędziował p. Kr/i/ife 
ski z K. S. Sokół I — bardzo dobrze.r

Ziółkowski (Polonia) znany napasp 
nik, uległ obecnie ciężkiej chorobl.S 
zapalenia płuc, którego się nabaw» 
przy wioślarstwie. |

Grochowski P. (K. S. Kopernik) roi 
bił rekord P. Z. P. na 200 mtr. śnieni 
klasycznym w czasie 3:51 sek. (Ja w 
niej p. Siudzfka z T. K. S. 4:11.6 s?kX

Członkowie T. K. S-u pp. Buza 
Błoch przepłynęli Wisłą wpław z Tch 
runią do Bydgoszczy (Brdyujście), kto 
tego przestrzeń wynosi 35 kim., w czd 
sie 7 godz. i 53 godzin. li

Pierwszy pokazowy mecz w polo 
między 15 p. Ułanów (Poznań) a 17; 
dyw. ant. konnej dał wynik 3:2 dla 15 
p. Ulanów. | L

ry cały wysiłkiem woli, ule dopuścił do 
■przedlużenSa do czterech setów, gdzie 
silniejsi fizycznie Niemcy mieliby prze
wagę. Dobrą kombinacją była para Ku
char — dr. Holzer, opierająca się jed
nak przeważnie na doskonałej w tym 
turnieju gkze Kuchara.

W konkurencjach pań walki były bar 
dzo silne iWcięte. Od staniu odpadła 
'tylko dlr. Botmgka, widocznie niedyspo
nowana. Zwyci^wwo leżało więc w rę
kach obu pp. Richterówien, p. Dubień- 
skiej i p. Baumgarten. Obie łodzianki 
odpadły w półfinałach. P. Dubisńska 
przechodzi walkover po scratchu p. 
Ksieni Richter. P. Baumgarten poko- 
nywuje z trudem, górując tylko wytrzy 
małością i spokojem gry, p. Wierę Rich
ter 6:4,4:6,6:3. Niestety fatalna organi
zacja turnieju pozbawiła nas bardzo cie
kawej walki między, p. Dubieńśką a p. 

Baumgarten w rozgrywce finałowej. Na 
skutek nieporozumienia, (w ciągu ponie 
działku padał kilkakrotnie deszcz), p. 
Dubieńska nie .przyszła popołudniu na 
plac, na którym była przez całe przed
południe, i została usunięta od finałowej 
rozgrywki' z p. Baumgarten, która uzy
skała pienwisze miejsce walk overem.

Z młodszych pań wysunęły się na 
pierwsze miejsce pp. Jędrzejewska i 
Przybyszewska. P. Jędrzejowska pra
cując sitaie dalej, przedewszystkiem 
nad kondycją fizyczną będzie miała 
pierwszorzędne rezultaty. P. Przyby- 
szowska w naszym święcie tennisowym 
jest nowością i aczkolwiek jeszcze dziś 
o jej grze iwiele powiedzieć nie można, 
można śmiało stanąć na stanowisku, że 
jest to jeden z najpoważniejszych'mło
dych talentów jaki się ositatnienii' laty 
na placach ukazał. Szkodaj że mieszka
jąc na prowincji nie ńiożd^kprzystać z 
rad dobrego trenera, gdyż grając z 
przeważnie od siebie słabszymi; łatwo 
bardzo, może się zmanierować.

Gry podwójne zakończyły Się zwy
cięstwem doskonalej pary lubieńska— 
Heydenreich nad parą W, Richterów- 
na — J. Stolarow'. Grą naafeiwyczaj cie
kawa i emocjonująca, zakończyła się 
zwycięstwem pary wytrzymalszej i 
technicznie spokojniej grającej'. Rezul
tat 11:9, 4:6, 9:7. K. Richterówna — M. 
Stolarow i Jędrzejewska — -Tyszkie
wicz doszli do półfinałów, mfe sprawia
jąc jednak finalistom poważniejszej 
trudności. Dr. m Sza tkowsU
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